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·Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
pezdr·awia Komunistyczną Partię Włoch 

w 30-lecie jej założenia 
RZYM (PAP) . . - Na uroczystej akademii, jaka odbyła stlę w. Li

rnrno z okaziji 30-lą!ia Komun:istycznej Partii Włoch, ~?nek Biura 
Politycznego KC PZJPR Adam Rapacki odczytał pozdrov.:iema .~c Pol
sk!iej ZjednoC'ZOnej Partii Robotniczej dla KomunistyczneJ Partili Włoch. 

„Do Komitetu CeIJtralnego Włoskiej Partii Komunistycznej 
Reym. - Z okazjl 30 roazm:icy ruiłożenia Waszej Partii zasyłamy Wam 
płomienne porll:lrrowierua i serdeczne życzen:ia dalszego rozwoju dla do
bra włoskiich mas pracujących i sprawy pokoju. 

ROK IV rvm r;oni,. WTOREK 23 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 22 

Lat temu 30 najlepsi synowie ludu włoskiiego, pod przewodem 
\v.ielkicb ·rewolu~joDJistóPw, nieodżałowanego tow. Gramsciego i tow. 
Togliattiego, natchnionych przykładem Wiellciej Rewolucji Paźd.zierm
kowej, stworzyli nową pan-tię, opwtą na naukach Lenina - · Stalina, 
która wzniosła wysoko se;tandiaa.· walki o wyrz:wolenie społecrme włos
kich ITlas pracujących, sztandar międ'Zyna;rodowej solidarności ro
botniczej. 

Masy pracujące wszystkich krajów uczciły pallięć Wiellti~go ~enina 
Przez przeszło 20 lat Wasz.a bohaterska Paxt:ia, Parna Gramsciego 

- Togliattiego, w niezwykle ciężk.ich wa!l.-unkach krwawej dykta.tury 
faszystowskiej prowad!z.i.ła walkę pmeciwko wrogom ludu i podtrzy
mywała w sercach robotn:ików i chło.pów włoskich płomień niezłomnej 
wiary w izwycięstwo sprawy postępu i demokracji. 

Pod zwycięskim sztandarem leninizmu Ponosząc niee;li<:·zone o:f:iiarry, Wasza Partia hall'towała się i · umac
niała w tej walce. To komunJi.ści włoscy, wierni synowie swej ojcrzymy, 
stanęli na czele walki. wye;woleńCIZEtj na1rodu włoskiego pmeoiwko hitle
rowskim naijeźdżcom i ich faszystowskim wspóln.ikom. 

D0isli.Gij zno~ Parna Wasza, kt.óra rozw:inęła się w wielką li [)Otęż
ną parbię mas pracujących, kieruje walką całego ludu włoskiego o wol
ność, o niepodległość narodową, o pokój - przeciwko tym samym si
łom, które zakuły ongi.ś Wasz kra·j w kajdany faszyrz;mu, a kt.óre <Wiś 
~eżr.ia(ją ::.>ię corae b~dziaj od imperialistów amerykańskich i 
wpmęgają Wasz piękny kraj do rydwanu ich katastrofalnej polityki 

naród · radzieck·i buduie komunizm 
Towarzysz Stalin na uroczystej akademii w Mosl{wie wojny i agresjd. . 

MOSKWA (PAP) -Masy pracują 
ce całego świata uroczyście obcho
dziły 27 rocznicę zgonu Lenina. W 
Zwiaz.ku Radzieckim, w Chińskiej 
Republice Ludowej i w krajach de 
mokracji ludowej odbyły się uroczy 
ste akademie żałobne, na których 
masy pracujące tych krajów złoży
ły hołd pamięci ger·ialnego twórcy 
partii bolszewickiej i państwa radzie 

przedstawiciele organizacji partyj· 1 dził na akademiach żałobnych 27 
nych_i _społeczn~ch, ja!~ ró~ież przed ro_cznicę zgonu twórcy partii bolsze 
staW1c1ele Armn Radz1eck1eJ. . . wickiej i państwa radzieckiego, ge 

Na sali teatru panowała cisza i nialnego nauczyciela międzynarodo 
podniosły na.strój. Spojrzenia obec- wego proletariatu - Włodzimierza 

woli kapitalistycznej jest niezwycię 
żone. Leninizm żyje i zwycięża. Na
ród radziecki, realizując leninowslde 
nakazy zbudował pod kierownictwem 
partii bolszewickiej społeczeństwo 
socjalistycz.iie, obron.ił wielkie zdo
bycze socjalizmu przed imperializ
mem międzyr:arodowym, osiągnął 
wspaniale sukcesy w realizacji stali
nowskiej 5-latki powojennej. W du 
chu wielkich idei Lenina i Stalina, 
partia bolszewicka wychowuje ludzi 
radzieckich - aktywnych budowni-

1 

czych komunizmu. 

DIZ'ięki Waszej ofiarnej i niezłomnej ideowości, dz.i~ki Waszej słu
scznej polityce opall'tej na zasadach marksizmu - leninizmu, dzięki mą
dremu kierownictwu w.iernego uczruia Lenina i Stalina, tow. Palmiro 
Togliattiego, Pal't:i.a Wasza skupiła wokół sieb:ie szerokie masy ludu 
pracującego mi.ast i wsi, izyskała sobie olbrrzymi. autorytet w nM"o~ie 
włoskim i stała się niezwyciężoną siłą w służbie pokoju i postępu, po
ważnym C'Zynnik:iem światowego obozu demokratycznego. 

nych utkwiły w scenie, na której, w Lenina 
obramowaniu czerwonych sztanda- We wszystkich 25 dt.ieluicach Mo 
rów i k-wiatów widniał portret uko- skwy odbyły się uroczyste akade
chanego Lenina. Naród radziecki z mie żałobr.e. 

Polskie masy ludowe, które w pełni solidaryzują . się z bohaterską 
walką ludu wł1>skiego, wierzą głęboko, że Partia Wasza pokrrz.yżuje 
plany podźegacrzy wojennych, wywalczy pełną wolność i niepodległość 
Włoch i poprowade.i wielki, .szlachetny naród włoskii, dumny ze swych 

pietyzmem czci jego pamięć. Na wszystkich domach· i placach 
Godzina 18.50. 27 lat temu o tej Moskwy powiewały spowite kirem ckiego. 

* • * "'odzinie przestało bić serce wielkie- sztandary opuszczone do polowy ma 
2'1 lat temu ludzkość utraciła wiel go wodza i nauczyciela wszystkich sztów. NiekoiJczącym się potokiem 

kiego wodza w. r. Lenina, imię któ ludzi pracy. sz1:i i _jechali ludzie z wszystkich 
1·ego stało się symbolem nowego ży- Na trybunie prezydium ukazuje się dzi~lmc. Moskwy_ n~ 1:la? Cz~rwo
cia. - od zachodu po wschód i od J. W. STALIN, W. M. Mołotow, ny, gdzie_ wz:iiosi. 51ę <>~iatyma n~ 
północy do południa. Imię Lenina G . .l\I. Malenkow, L. P. Beria, IL E. rodu r~~zieckiego .1 całeJ rostepoweJ 
stało się sztandarem narodów ucie- Woroszyłow, L. 1\1. Kaganowiez, A. lud~kosci - _gramto_we n:-a1;1zoleum 
miężonych w ich walce o wolność i A. Andrejew, N. S. Chruszczow, A. Lemr:a .. T~SJące .r~ies~kancow :ry.i:o
niepodległość, o szczęście p1•acują· JU. Kosygin, .1\1. l\I. Szwemik, .M. A. ~kw~ 1 ~meszkanco~v i~nych miast 
cycb, o demokrację i socjalizm. Susłow, P. K. Ponomarenko, M. F, 1 wsi Związku Radzi~clueg~ przy~y 

tradycji postępowych i wkładu do kultury ogólna - lud~kiej, do lep-
5rl.ego i pięlmiejszego jutra, do socja li'Zlllul 

KOMITET CENTRALNY 
(Dokończenie na str. 2) POLSKIEJ ZJFJDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ". 

Od 27 lat kroczy naród radziecki Szkirintow. Sala wita. ich długo nie- ły d? i:nauzo_leum, _aoy złoz~ć hord 

bez Le~,1·na - pod Imerownictwem millmącą burzą ()k\asltów. Uczestnicy pamięc_i L:mna. O.golem w Ct:_lgu 27 
"' . . • . . . lat zwiedziło mauzoleum Len ma o

'okoiowe 1rounlie Uiósklei Run~liki ln~owei 
1 

nziwiaściwszą drogą de rozwł~zania k•nfliktu koreański ego 
J. w. Stalina, wytkniętą przez Leni- aka~enm szczegolme gorąco. w1ta1ą kolo 29.000.000 os~b. 
na drogą, wcielając w życie jego Stahna - kontynuatora dzieła Le- * * NOWY JORK (PAP). Mimo kam Del~at Cz.echosł-Owacji podkreślił 
wska:zama. nina, witają przywódców 1>artii i rzą Prasa radziecka* ;~amieściła liczne rianii r.iesłychanego nachku, prawa- równocześnie, że Chińska lrepubli-

MOSKWA (PAP). - W dniu 21 du. t kły • · · · · l dzone.i ostatnio przez USA dla zmu- ka Ludowa uczyniła ze swej strony 
stycmia w sali Teatru Wielkiego w Przewodniczac:v Prezydium Rady a: .V u • pos~•ięcone ?amięci \Vle - szenia innych członków anglo-ame- propozycje, które otwierają drogę 

pomocą dalszych rokowań całkowite 
go pot·ozumienia. 

Po krótkim omówieniu amerykań.. 
skiego projektu rezolucji„ delegat 
Inc:lii wyraził obawę, że uzr.anie 
Chin Ludowych za „agresora" może 
zamkm.ąć drogę do pokojowego r<>z
wiązania problemów dalekowschod
nich. 

l\'foskw1·e odbyła się uroczysta akade NaJ·wyższeJ· ZSRR M M Szwernik ki~go wodz~ 1 r:a_uc~yciela mas pr~- k · k. bi k d . , t d · " ś · · · 1 · · cu1ących całego swiata - Włodz1- ry ans 1ego o -u o wspo1au or- I o naJW•a c1ws-zego rozw1ązama mn 
mia żałobna, poświęc<>na 27 rocznicy <>tworzył uroczyście po krótkim prze : · siwa w ża.daniu ogłoszenia przez flikL-u. 

W k d 
.. , • . k_„ . . 1 ..... m1erza Lenma. 

zgonu W. I. Lenina. 3: ·a em11 i:nowiemu a :~e1m~ flla o!!ną, pr<>ponn Dzlenni-k „Prawda" w artykule ONZ Chińskie.i Republiki Ludowej Jako ostatni przemawiał delegat 
w'Zięli udzi.ał: członkowie KC J~c, by ucz.ci~ pam1ęc Il~lcza pow_sta~ wstępnym pt. ., Wielki sztandar wal .. agresorem", Star..y Zjednoczone nie Ind<ii, Ra.u. Stwierdrił on, że odpo
WKP (b), Moskiewskiego Komitetu mem .z mieJ_sc .. Zebrani .po-wsta3ą 1 ki 0 wyzwolenie ludzkości . pis7.a osiągnęły zamierzonego celu i dele y.'iedź ChińSkiego Rządu Ludowego 
Obwodowego i Moskiewskiego · Miej- na sali Pll;ńUJe załol:>1~a cisza. · m. in.: ' gacja USA zmuszona została do wnie "Wysuwa ootery kontt-propozycje, da- Obrady Komisji Politycznej trwa

ją. skiego Komitetu WKP(b), Prezy- Następm: Szwernik oddał głos Pod sztandarem idei leninizmu ro sienia projektu rezolucji do Komi- jące pełną moeliwość osiągnięcia za 
dium Raiły Najwyższej ZSRR i Ra- dyrektorowi Ins~ytutn Marksa. zv.rija się r.adal miedzynarodowy sji Politycznej wyłąwnie we włas _ 
dv Najwyiszej RFSRR, Moskiew- Engelsa :- Lenina,_ - P. Pospieło- rurh robn~niczv i n:-irado„"1-W:\"7.";o- n~·m imieniu. 
sl'rlej Óbwocfow~j i Miej;;Jde,i Rady wo"'!, 1•~'\Jl_r '°'1g~osił tl'forat 0 • zna- leńczy, tt'wata i trwa walka ci po- Delegat USA, AustiJ:i, składając na 
delegatów pracujących, KC Komso- czemu nauk Lemna dla wspołcze· kój, demokxację i socjalizm. Wie! sesji Komisji Poli.tydtr"ej projekt re 
molu, Moskiewskiego Komitetu Ob- snosci. kie idee Lenina uzbrajają !'etki mi.- zolneji, wystąpił z przemówieniem, 
wodowego i Moskiewskiego Komite· (Treść przemówienia Pospiełowa lionów ludzi we wszystkich częś- pełnym oklepanych oszczerstw i in-

• 
tu M1ejskiego Komsomołu, prezy-\ podajemy na str 3). ciach świata w niezawodny oręż wektyw pod adresem Chińskiej Re-
dium Wszechzwiązkowej Centi·alnej • • • walki. pu-blik·i Ludowe.j. Austin domagał si~ 
Rady Związków Zawodowych OTaz Naród radziecki uroczyście obcho Wielki Lenin _ pisze „Prawda" by „ONZ działała bez z·włoki i potę 

z Indiami I z 
. WAR_~LiA WA _(.PAP). - W ostat- nego w Warszawie podpisana zosia 

111ch _dmach podpisana. zosl.ała w Ne:w Ja umowa handlowa polsko - egip
Delhi nowa mnowa l1andlowa iio1mę I ska dotycząca wymiany towarowej 
dz~r Polską a Indiami na rnk 1951. w {·oku 1951. ' · · 

Otoczyć wszechstronną opieką 
palaczy - korabielnikowców 

Trzy miesiące minęły Od chwili, kiedy w pr.reddzień 3~ row.nlcy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej palacz Zakładów im. Wiosny Lu
dów, tow. Cbajt, zainicjował wspóhawodnietwo w oszczędzaniu węgla. 

Czym k.ierow-al się tow. Chajt, za.początkowuJąc nowy rodzaj współ 
za.woanict.wa? Skąd brał wzór 1 przykład? Natchnęli go do tego ra
dzieccy, korabielnikowcy, którzy przez dzień ezy na.wet kilka dni w 
miesiącu pracują na ~szczędzonych ma.teria.ła.ch. . . 

Apel tow. Chajta nie przebrzmiał bez: echa. W jego slady p~h 
przede wszystkim pala.®;e zmianowi z ZPW im. Wiosny Ludów i 1cb 
towarzysze z innych 2lllkładów pracy. Ruch ten rozp.nestrzenil się. 

O ile jednak ruchowi korabielnikowców nadane zostały odpowie
dnie formy organizaeyjne, zna.lazł on podporę w orga'tlizacjach partyj
nych, zwią.zkow-ycb i administracjach zakładów, o t;vle jedna z wielu 
jego form, wspólzawodnietwo \V oszczędzaniu węgla, r<YLwijało się na
dal w sposób żywiołowy, nieskoordynowany. nie przynOS'l,ąc tych k?
rzyści, ja.kie przynieść powlnno. Nie zainteresowały się nim w ~osob 
dostateczny organizacje partyjne i związkowe, nie Mała/Zł on na.lezyte
a:o zrozumienia i odtlźwięku wśród administracji zakładów. 

Na przestrzeni ubiegłych miesięcy okazało się, że rola palaczy w 
większości za.kładów jest niedoceniana, że zapomina się, iź oni to w.l~
śnie obsługują źródła siły, poruszające setki maszYn, Drugą powazną 
przyezyuę zahamowania inicjatywy Chajta stanowa brak op~owa
nycb odpowiedni-O norm zuźycia. węgla. 

Dopiero specjailna uchwała B:ządu w sprawie nowych norm dla pa
laczy'' przyniosła. zdecydowane zmiany. Ruch palaczy - kora.bielnikow
ców wszedł na. właściwe tory, rozpoczął jak gdyby drugi etap. . 

Na. odbytej przed kilku dniami ogólnej narad.zie palaeey z Łod'Zl 
i województwa, zorganizowanej przez Okręgową Radę Związków Za
wodowych, postanowiono współmwodniotwo za11oozątko-wane ~rzez 
tow. Chajta pnenieśc do wszystldch zakładów przemysłowych. obeJmu
ją.c nim pal~zy z całego kraju. 

Aby jednak przyniosło ono oc.zekiwa.ne rezultaty, nie wystarczy 
inicjatywa samych pa.la.ezy. Do akcji tej musi się przyłączyć kierow
nlcłwo techniczne zakładów, czuwając nad jak najracjonalniejszą gos
podark~ cieplną oraz przestrzegaj!JcC, a.by wszystkie urządzenia kotł~e 
i energetyczne znajdowały się w odpowiednim porządku. Obowią•uuem 
poszczególnych centralnych zarządów, ich wydziałów energetyki i ru
chu, jest przyśpieszl'nie opraco-wania stałych norm zuźycia wę~Ia. Pra· 
ce z tym związane muszą być wykonane szybk11. Pa.laeze me mogą 

czekał. . 
Opieka. ORZZ, pomoc ze strony organizacji party~nycb i waększa 

aniżeli dotychczas współpraca. administracji zakładów zapewnią współ
zawodnictwu w oszczędnym spalaniu węgla właściwy i szybki rozwój. 
spowodują, że obejmie ono cały nasz przemysł. 

Tow. Cba.jt oszczędza. codziennie 500 kg. węgla, czyli w przeliczeniu 
na. rok przeszło 150 ton. A przecież zakłady, w których on pracuje, nie 
należą do największych. Jeżeli dzienne oszczędności w kotłowni ~W 
im. Wiosny Ludów wyno.szą pól tony, gdzie inW:iej wynosić będą klika 
czy nawet kilkańa.ście razy więcej. W Łodzi posiadamy ldJ~esiąt 
większych zaikładów przemysłowych - w kra.ju są iclt setki. Kaidy 
dzień współzawodnictwa przyniesie więc w skali ogólnokradowej ty
siące ton za.oszczędzonych „cza.rnycb diamentów", miliony złotych. 
przyspieszy uruchomienie nowych za.kładów. 

w kopalnia.eh Zagłębia Węglowego górnicy z miesiąca na miesi!JcC 
zwiększają wydobycie węgla, aby zaspokoić wciąż rosnące ~apotrubo
wanie przemysłu, tra.n.sportu itd. Na apel rzucony przez ZMP-owca. 
Ka.wczyka o zwiększenie ilości cykli odpowiedziały setki brygad gór
niczych. Będzie więcej węgla i w lepszYm gatunku. Aby jednak boha
terskie wysiłki górników osiągnęły w pełni mmienony cel, musi wyjść 
im na. przeciw za.poozątkowame już współzawodnictwo o racjonalne. 
oszczędne zllŻycie węgla. Ten wspólnf WYsiłek uwielokrotni o.siącnię
eia w dziedunie 11omnaiania bora.ctw Das\Eej 1os11odarki. 

- ostrz.egal już w 1918 rokt.1, że jm pila Chińską Republikę Ludową ja
perialiści Stanów Zjednoczony(;j1 i ko „agresora", zalecając jej zaprze 
W. Brytanii dążą do podporządkowa stanie działa6 wojennych przeciw
nia sobie wszystkich r:arodów. ko wojskom ONZ i w--ycofanie się z 

Wskazując, iż imperialiści niejed- Korei". 
nokrotnie napadali na Związek Ra- Przemawiajacv nast~nie delegat 
dziecki i że ich awantury wojenne Czechoslowacji, ·Nosek, podkreślił, że' 
kończyły się zaws7.1'1 haniebuą klęs- wr:iosek delegacji USA jest manew 
kąt dziem:ik „Prawda" stwierdza: I rem, ~1ającym n? c~lu uri;i.towanie 

Lecz te lekcje historii niczego nie sytuacJi amerykansk1ch woJsk agre 
nauczyły imperialistów ame.rykań- ·sy\l.'11ych w Korei. 
skich. któ1•zy kroczą śladami zabor- Po przytoczeniu szeregu przykła
ców hitlerowskich. Miliarderzy a- dów pogwałcenia przez Stany Zjed 
merykańscy dażą przy pomocy siły noc?.one Karty ONZ, jak również po 
.do na.rzucenia swego panowania· ca l'ozumień kairskiego, mosltiewsldego 
lemu światu. Zorganizowa~i oni i poczdamskiego„ Nosek postawił 
krwawą agresję przeciwko nal'odom pytanie, jak.ie istnieją gwarar:cje, że 
Azji i obecr:ie przygotowują się go- Stanv Zjednoczone nie naruszą poro 
rączkowo do agresji w Europie. zumienia o „zaprzestaniu działań wo 

:Wielkie dzieło komunizmu, dzieło jennych w Korei" o ile porozumie 
wyzwoler.ia mas pracujących 3 nie- rJe takie zostanie zawarte. 

Umowa przewiduje w eksporcie z Umowa przewiduje m. in. import 
Polski m. in.: wyi·~y metalowe, i•o- bawełny, fosforytów, ścinków i •zmat 
wer~', wy1'0by e1?1altowa-ne, ru~·y, por wełnianych, oraz eksport do Egip-
celanę, chennkalia, konserwy i tp., a t . 1: , • i . · 
w im.rporcie z Indii, rudę żelazną, u pr:ze wor~w .. 10 mczo .- spozyw-
pieprz, herbatę, skóry surowe, surow czych, chem1~aln, wyrobow metale 
ce fa1·maceutyc~ne, oleje roślinne wych. wyrobow przemysłu drzewr..e 
dla celów przemystow:vch itp. ' go, mineralnego itp. 

* * * l W imieniu Egiptu podpisał umowę 
WARSZAWA - W dniu 20 bm. charge d'affaires Egipt u w Warsza

w Ministerst.·wie Har.'Ci.Ju Zagranicz- wie p. El Husseini el Khatib 

Armia Ludowa wyzwoliła Jonwol · 
PEKIN (PAP) - Dowództwo na

czelne koreańskie.i armii ludowej 
w komunikacie ogłoszor::ym.22 bm. po 

Mor ~ern, ~1iuio~óin i trHiliele ~uu młn~lieiJ 

dało, że oddziały armii ludowej na
cierające w prowincji Konwor.: w 
kierunku Jonwolu rozgromi1y od
działy nieprzyjaciela i wyzwoliły 

ważny węzeł komunikacyjny Jon
wol oraz okoliczne rejony W wal
kach o wyzwoler.ie .fonwolu oddzia 
ły armii ludowej położyły trupem 
lub raniły przeszło 900 żołnierzy i 
oficerów nieprzyjacielskich, l ponad 
600 wzięły do niewoli. Zdobyto 4 
czołgi, wiele broni, pocisków i in
nych materiałów wojennych. 

skazani na karę śmierci i długoletnie więz ienie 
Wyrok w procesie księży Oborskiego, Gadomskiego wspólników 

KRAKóW (PAP). - Wojsk<>wy Sąd Rej<>nowy w Krakowie ogłosił ry utwierdzał osikarżoneg<> Ł.upkę w 
ll'yrok w procesie bandy „AP". Oskarżeni uznani zosta~i winnymi_ z?rz.~- prrz.ekona.niu, ie może on decydo- z ł , • 
canych im przesifpstw i skazani: "'· Oborski na dO'i:ywotne w~ęz~en~e, wać o zabójstwach. ,.byle tylko de- ca e g o s w Iata 
ks. Gadomski na doiyw<>tne więzienie, Grabińska na dażywoine w1ęz1eme, cyz.ja zaipadla po trzeźwym namy-~ 
Adamus na karę śmierci, Podsiadło na kar{' śmierci, Barczyk na l:'i ~at. śle, bez ubocznych 'w:ględów". Jed- (-) NOWY JORK. Jak donosi 
wi„zienin. PiwowaTSki na d<>żywotne wie.zienie, Roga~ki na 10 lat w1ę- nocześnJe ks. Gadomski wręcrzył Łu-

... · l „Daily Cornpass" - hitlerowski ge 
zienia i Krężel na 15 lat więzienia. pce p1sto et, który sam nielegaiJ.nie . 

pruechowywał. nerał Hans Speidel ma zostać zamia-
W uzasadnienlu wyroku sąd stwier I przemocą. us~roju państwa p<>lskiego: nowany· zastępcą generała Eisenho-

dził, że nielegalna organizacja, dzia Przewód sądowy wykazał - głos1 Ks. Gadomfild. w~d~ł - stwder- wera. 
łająca na ter enie Wolbromia p~d dalej uza_sadnien),e wy:i;O'ku - . żt; de.a ttzasadn~enic wy.roku - że „rz (-) NOWY JORK. W dniu 18 sty
nazwą „AP" miała 11a celu dążem~ członkow1e „AP czuJąc paparc1e. l pistoletu tego zamordowany zos.t,a- cznia policja wtargnęła do lokalu 
do zmiany p1•zemocą ustroju Polski mając za sob:! autorytet dwoch ks1ę- nie Waldema,r Grabiński". Part.ii Komunistycznej w Newark -
Ludowej. Założycielami bandy byli ży, "zmogli swą działalność dywer W zwjązku "- zamordowaniem Gra aresztując szereg funkcjonariuszów 
oska1•żony Adamus, Podsiadło i Łu1) >yj1111 i rabunkową. bińs~iego ujaw!Illiona r.m ... --tała rów- 1>artyjnych. 
ka. Band~ ta _dokony'~~ł~. zamachów Sąd stwierdza następnie, że banda nież nikM.emna rola., ja:ką odegrał (-) NOWY JORK. Delegat polski 
na. ~u~l~CJOilll1'll1Szy milH':J1. 0.bywat~l- „AP" - podobnie jak inne <>1·gani- ks. Oborski, podżegaij!\C oskarżoną w ONZ dr Juliusz Suchy wyraził peł 
sk1eJ i mnych !nzed:;taw1c1~l1 władzy zacje podziemne w Polsce - slużac Grabińską do udzielenia izezwolenia ne p<ipari:ie Polski dla stanowiska 
o~az i:a ~ktywnrcb _ czło~kow .Pz~,~~ obcym impe1·ialistycznym ~elom, sta- zajęteg<> przez Chiny Ludowe 111 

C_zl~nl:ow1e band kolp.01tow~.h ro." rzała si(' gwałtownie na dno upadktl na rzabójstwo j<aj sy:11a. Na tr.zy dni kwestii koreańskiej. 
mez melegalną iirasę 1 ulotki. ; upodlenia stosujac najohydniejsze prned morder,;;twe.m Grabińska uda- (-) PARYŻ. Dokerzy portu w 

W. toku pr~c~odu. 5 '.!dowego ns~al~ metody pro\vokacjl · o·rabieży i mo1·- ła sję do ks. Obo1'bkiiego, który w to Sete zobowiązali się ni~ do}}uścić do 
no, ze o~karz~m k~ięza . Oborski 1 dów. 'c01·az nieud~l;iej pobywała wyładowywania broni amerykańskiej 
Gadomski. byli zw1ą,~an1 z bandą. ona swa działalność dywersyjno-ban ku rozmowy, wbrew elementarnym w tym porcie. 
„~P": Ksiądz. Obor,sl~1 .. patrnnow~ dvcka reakcyj.ny,mi haŚłami politycz- zasadom moralnym, nie bezpośred- (-) RZYM. Liczba nauczycieli, 
teJ melegalneJ orgamzacJl, a ks. Ga · ·· ' nio, ale w perlddny lecz. jednozna- poszukują.cych pracy na terenie 
domski <>mawiał z; członkami bandy nynu. czny sposób wywołał w niej p:rrz;eko Włoch wynosi 100 tysięcy osób. W 
projekty aktów terroru i zabójstw, Uzasadnienie wyroku zawiera w samym Rzymie 7 tysięcy nauczycie-
dostarczał im broni" i umacniał w dalsz.ym oiągu opis znanych już z nand.e, że Wałdemair Grabiński po- li po.zo>taje bez p.racy. 
nich przekonanie, że przestępcza dzia przew_odu sądowego morde~stw, za- winien rzosta-ć zamordowany. (-) PHENIAN. Odbyło si~ tu 
łalność bandy powinna być kontynu- m.achow ten·orysty~ny?h i na;P?-: W umsadnieniu w·yiroku podk1·eślo wspólne posiedzenie Komitetów Cen
owana. d_ow rab~nk?wych, Jalcich dopui;dil! no następnie że ks. Oborski wie- tralnych Związku Młodzieży Kore-

Tak więc ks. Oborski i ks. Gadom się ookarzem. ' . . . : . j ańskiej z Północnej i Południowej 
ski byli nie tylko . „moralnymi op.ie- Na tle mordei:stwa dokonanego dząc .0 zb~~J dtcialałnoSCJ ba_n Korei, na którym po-wzięto uchwałę 
h11pa.mi" tej 01-ga.rnzacji, ale również na Waldemame Grab.ińskdm u'Wlida-, dy, rue uczymł I.lil.C!Zego, aby spuali- o zjednoczeniu obu związków. 
ald;ywnie przyczynial; się do reali-I etzni:a się szcrz.eg6Lnd.e jaskrawo i-ola żować jej zanniemeni:a, jakkolwiek (-) NOWY JORK. W Chile wy· 
zowania celów „AP" - do <>b?lenia oskadonee:o ks. Gadoms!mego, któ- <Dokońemenie na str. 3) buchł strajk 5 tysięcv kolefarzy, 
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Sprawiedliwośt dosięgła 
zbrodniarzy i organizatorów zbrodni 

. W Krakowde zakończył się koszmarny proces pnzeclwko faseystow
llde.! bandzie, na Cllele której stail.i dwaj księża: Oborski i G6domski. 

Pro.ces ten odsłonił z całą jaskrawością straszliwe baitno moralne 
l zgn:filriznę faszystowsk:Iiej „organwacji", ujawnił do gruntu iz.brodni
a:r;ą artm?sferę 1 wpływ obu kslięży, któmy wykorzystując swój autory
t~ \vśród wierzących, szenzy1i - tragiczne w skutkach - spustosze
me rnora~ne wśród młodzieży, pcha•jąc ją do mordów i grabieży. Poka
zał bezn;im; perfi<lii obu księży, którzy doprowadzili do skra.jneao 
zwy:rodru.eru~ matkę, .do tego, by wyralZiła rz:godę na 0llmordowanie 
własnego dzieck.a, ktorzy roogrzeS7Ali i popierali każdą zbrodnię slcie
rowaną przeciwko naszej ojczyźnie. 

trai;ąc nienawiści do wszystkiego ro ludowe i postęPowe, uświęca
'- każdą rz:brodnię, powoływaniem się na „etykę katollcką", księża 
Oborski t Gadomski wytwomyl.1 klimat, w którym mogły się zrodzić 
tak potworne zbrodil!i.e jak dzieciobójstwo, z;abójstwo 14-letniego d0iec
ka ~rzez 17-letniego bandytę, morderstwo kapra.la IMO Kamionki 1 nau
csyaiela Seweryna, liczne napady rabunkowe na spółdrlJielnie itd. 

Plebania. wolbromska była arzylem 1 źródłem natchnienia dla ban
d~ów. Ch001aż ks. Oborski - jak sam rzeznał - zdawał sobie dokła
dnie S})['awę, ze organtMoja podrzilemna prowadZi do morderstw to 
jednak nie namawiał czło~itów bandy, aby ujawnić „organizacJę" p~zed 
orgaITTami władzy ludoweJ. Pmeciwnie, ks. Oborski patronował jej 
zbrodil!lom i skrupulatnie je ukrywM; dawał swą autorytatywną z11odę 
na dalszą zbrodniczą drdałainość. „ 

Nie. Jnac.7..ej postę~wał jego wikary, ks. Gadomski, rz; którego rąk 
beindycL otmymali bron PI"lechowywaną za ołtarzem dla zamordowa-
nia chłopca. • 

A. kle.dy ks. ~adomskd op~wiedział ks. Oborskiemu o swojej :zbrod
ałcze1. d0iał~lnośCJ, dziekan me tylko iO nie potępił, ale dał swemu 
w:lkal'luszowi _urlop, aby ~ógł wyjechać do kurii biskupiej w Kielcach. 
do ~s. kanomk.a ~aroszew1Ctl.a, zastępcy biskupa Ka~arka i poradzić 
8łę ;ego, co zrobić, jak się ukryć przed grożącym aresrz.towaniem 11:a 
zbrodniczą, antyludową drzil.ałalność, 

I cóż na to kuriia biskupia, którą kierował biskup Kaczmarek, zna
n~ całej Polsce ze swego gorliwego wysługiwania się hitlerowskiemu 
naijeźdźcy - rzwłerzchnik księży Oborskiego 1 Gadomskiego? 

Mimo podpisania PJ.'!Ze<l episkopat z Rządem RP umowy, w której 
m. in zobowiąizał się rz:walcrzać zbrodniczą dzialalność band podziemia, 
plętnow'1.ć i karać duchowieństwo biorące udział w akcji podziemnej 
i antypolskiej, episkopat swych zobowlą7.ań nie wypełni!. Eplsko-pat nie 
111.euspe11dował rzbrodniarrzy, nie odciął alę od nich i nie potc:pił ich. 

Kuria biskupia zataiła przest~pstwa, o których ks. Gadomski mel
dował swoim bezpośrednim przełożonym. Zataiła, mimo iż władrw pań
st'wowe kilkakrotnie wyraźnie pNypominały przedstawicielom episko
patu o obowiąr;:kach wynikających ci pol'O'LUm1enia, żądaily e.ajęcia w tej 
sprawie stanow!ska ł potępienia iz,brodnlarz.y. · 

Jakże charakterystycznym jest fakt, że ci sami dostojnicy kościel
ll~. którzy osłail!i.ali zbrodniczą działalność księży Oborskiego i G:idom
skiego, szykanują i prześladują księży, pracujących rL całym oddaniem 
dla dobra kraju i sprawy pokoju. 

„Reakcy!na crzęść episkopatu nie może rzdobyć się na potępienie 
11:dradrcieclcich, zbrodniczych i antynairodowych poczynań tych księży, 
którzy hańbią godność kapłml.sltą, dmałając na szkodę interesów na
rodu i państwa„. - powiediział Józef Passini na konferencji przedstawi
cieli zar.z. wojew. komisji księży przy Zw. Bojowników o Wolność 1 Demo 
k.rację. - Natomiast nlektóray prredslawlclele episkopatu polskleao 
:nie wahają si~ nadużywać swojej wladrzy w stosunku do ks:i~ży -
członków ZBoWLD pm~ gwałcen1e ich sum1eń 1 wywieranie niedo
puszczalnego nacisku w kierunku zaniechania pmez nich działalności 
politycznej 1 obywatelslclej". 

Taka polltyka reakcyjnej Cflęścl kleru ału:ty \Vll:ogom Pol&kl, łldłom 
PMYgotowującym wojnę, którym udzlelQ poparcia Watykan. Niedawno 
:?ius XII „papież hitlerowski" zndeltlal'oweł, że dziełu prtt.vgotowania 
do nowaj rzertli śwlatowej „stawia do dyepozycj! wszystkie zasoby ko
ścioła". 

, * 111 • 

Proces krakowski wstrząsnął głęboko <:alą na!'flą opinią publimną. 
Ma~y praeujące Polski wypowladnją jeszcze bardziej bezwzględną walkę • 
wirogom pokoju, wrogom narodu, agentom faszyzmu i imperiali!Mnu, 
bez względu na t;o w jakiej tiostec:i i formie oni wystt;:pUjlł. 

Do walki stają wszyscy uczohvi księ,t.a katoliccy, kt61'1'ly niejedno
krotn:ie dawali dowód swego patriotyzmu i oddania Polsce Ludowej. 
W'N/.yscy ludzie dobrej W011. wszyscy uczciwi ludzie mają dQść tej 
ohydy, ma1ą dość tego zdzń<illendia i zwyil.'odni~..nia, kitórych r<Yl.Sadnikiem 
byli opiekuno'Wie ks. Obo:rsldego 1 Gadomsk!leao. 

, Wyrok wydany ·~a zl:>rodnia!l.'l'ly jest •pr•wiiedliwy. Nie dopuiicimy 
do tego, aby cokolwnek mogło wstrzymać nasze• pokojowe budownic
two. Nde pozwolimy zbrodniaxzoim za.słaniać się sutanną, zatruwać du~e 
naszej młodzieży, 

Nr 22 

SŁOWA • 
l FAKTY 

Rządy " 7• Bryta.nii i 
ZCI pogwałcenie układów 

·F ra.n cj i są odpowiedzialne 
z ZSRR i remilitaryzację Trizonii 

Ogtoszona wczoraj odpowiedź ra· agresywnego charakteru paktu atlan 
dziecka na noty rządów Wielkiej BL'y tyckiego, wymierzonego przeciwko 
tanii i Francji w sprawie remi.litai·y Związkowi Radzieckiemu i kra,iom 
za ej i Trizonii, odsłani11. zarówno ce· demokracji ludowej, nie tają na wet 
le jak i metody wasali i współpraco- jego twórcy. Wystarczy przypomnieć 
~-ników amerykańskiego imperializ- głosy członków Koniresu USA o 
mu. Na jasno postawiony i rzeczowo „wojnie prewencyjnej" (Mundt), o 
umotywowany przez rząd radziecki warunkach, które zmuszą Stany 
iarzut pogwałcenia przez rządy fran Zjednoczone do wypowiedzenia wojny 
cnslti i brytyjski nie tylko uchwał Związkowi Radzieckiemu (przewodni 
p.oczdan1skich, a1e i dwustronnych czncy komisji Kon{rl·esu dla spraw 
układów zawartych ze Związkiem Ra energii atomowej Durham), przem6-
dziechim, w notach francuskiej i bry. wienle ministra marynarki Matthe
t.yjskiej znajdujemy jedynie gołosło· wsa, że „Stany Zjednoczone muszą 
wne zapewnienia o 1·zekumo „obron- mieć odwagę zoetania pierwszym a
nych" uelach ich polityki i twierdze- ftt•e11orem".„, nie mówiąc już o gło
nia railfłCO sprżeezne z faktami. sach głó\Ynych podżE.>iaczy wojennych 
Rządy frnnauskl I bt·ytyj11kl nie po Tt'nmana, Churchilla, Achesona l ln

traflą przytoczyć ani jednego faktu, I nych. 
ani. jednego argumentu, który by wska A osławiony kat francu1kiej klasy 
zał, że istnieje zajl'roźenie Wlolkiej robotniczej prawicowy so~jalista Jn
Brytanii i Francji i że kraje te przed Jes Moch w buńczucznym przemówie 
kimś muszą się „bronic". Natomiast niu, wygłoszonym jeszcze w sierpniu 

ub. 1·. mówił, że „trzeba się bić mo· 
żliwie najdalej na wschodzie". To są 
fakty, któ1·~·ch nie zdołają podważyć 
najbardziej uroczyste deklaracje ! za 
pewnienia Paryża i Londynu. To. są 
fakty, któ1·ym w notach francuskiej 
i brytyjskiej nic nie zdołano przeciw 
stawić. 
Również w • wę:iiiłowym z11gadnieniu 

pokpju, w kwestii i·emilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich i przekształcenia 
Ich w główną bazę i silę agresji, no
ty nie wychodzą poza zapewnienia, 
pozostające w jaskrawej sprzecznóś
ci z rzeczywistością. C6ż bowiem po
wiedziol! o takim np. twie1·dzeniu, że 
układ bruk1elskl nie prllewlduje ani 
utworzenia armil niemieckiej, ani o<l 
budowy niemieckiego przemysłLI wo.i· 
skowego1 lecz tylko ustanowienie w 
rmnach ,,ponadnarodowych kolekty
wnego systemu o charakterze obron
nym". 

Masy pracujące wszystkich krajów 
uczciły pamięć Wielkjego Lenina 

{Dokończenie ze str. 1) 
W związku 'l 27 rocznica zg<>nu 

genlal11ego wodza i nauczyciola mas 
pracujących całero ~wiata - Wło
dzimierza Lenina - w stolicach kra 
Jów europejskich odbyty się z ini
cjatywy partii komunistycznych i 
urganizacji postępowych akademie 
żałobne i wiece. 

NRD 
BERLIN (PAP) - W akademi~ 

ż11łobnej w rocznicę śmierci Leuina 
wzięl_i udział przedstawiciele Komi
tetu Centralr.ego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności (SED) ·z 
prez}rdentem Republiki - Wilhel
mem Pleckiem na czele, liczni człon
kowie bP.rlińskiej organizacji SED, 
robotnicy i urzędnicy fabryk i in
stytucji berlh1skich, szer radzieckiej 
mis.ii dyplomatyczr:ej, ambasador 
PuS'zkin oraz inni członkowie korpu 
su dyplomatycznee:o. 

FRANCJA ' 

przez Towarzystwo Przyjaźni Fińsko- I mia żatobr:a zorgani:wwana przez 
Radzieckiej w 27 roczr:.icę śmierci I Towarzystwo Przyia.lni Chińsko-Ra 
Lenina przybyli liczni robotnicy fa dzieckiej. 
'•ryk st'»ea·l · ·ll ornz p: 1"r' ~ \:1\\ !cie KOREA 
le poselstwa ZSRR w Helsinkach. We wszystkich miastach i wsia~h 

HOLANOIA. Korei Pótnocr:.ej oraz w wyzwolo
nych oluęguch Korei Południowej od 
były się uroczyste zebrania żałob
ne poświęcone plłmJElci Lenina. 

HAGA (PAP) - W Hadze i w ir, 
nvch miaEtech holf~aderskict1 od.hy
ly się zebrema i akademie żałobne 
poświęcone zyciu i walce wielkiego 
rewolucjonisty i wodza mas pracu 
jących całego świata - Włr.dzlmie 

rza Lenina. 
SZWEC.U 

STOCKHOLM (PAP) -W Sztok
holmie odbyła sif w 27 rocznicę zao 
nu Lenina uroczysta akademia żało 
br:.a, zorganizowania przez Towarzy 
stwo Przyjaźni Szwedzko - Radziec 
Jde,l. 

CHINY 
Masy pracujące Chin Ludowych 

uroczyście obchodziły 27 rocznicę 
zgonu Len1na. Dnia 21 stycznia od
była się w Pekinie uroczysta akadtJ 

Złożenie wieńców 

w mauzoleum Lenina 
MOSKWA (PAP) - W dniu 27 ro 

l1znlcy zgon\I genialnego wodza mas 
pracuj:\cych świaw, przedstawtcle\e 
ambasad i poselstw krajów demokra. 
cji ludowej w Moskwie. doiyll włcó 
ce w mauzoleum Lenina. 
Członkowie ·Ambasady RP w Mo• 

skwie, z ambasadorem Karlmle:rzem 
Jasińskim na czele, przybyli do mau 
zoleum, idzie zloiylt trzy wle1ice: 
w imienin KQrnłtetu C~ntralneao 
PZPR, w łmlcnln R•iqdu RP ł amba 
sadora RP w J.\'lm1kwle, 

Nota radziecka przyt11.cza oficjalne 
teksty komunikatu z nowojorskiej na 
rady ministrów spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry
tanii i Francji oraz z brukselskiej se 
sji rady paktu atlantyckiego. W ko· 
munikatach tych mówi się wy1·aźnie 
o udziale Niemiec w połączonych si
lach zbrojnych oraz o wspólnych pra. 
cacl1 z „rządem" Trizonii na temat 
„wkładu Niemiec do obrony Euro· 
py". •ro znów jest fakt, jaakrawo za 
przecznjący zapewn~nilłm i „wyjaś· 
nieniom" rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

Imperia1i8ci amerykaflscy - o czym 
dobrz.e wiadomo rządom Wielkiej Bry 
tanil i Francji - ukla.tlają się z Ade· 
nauerem i Schumacherem o ,,mięso 
€1rmntnie" w Trizonii za cenę właśnie 
odbudowy przemysłu zbrojeniowego i 
za popieranie ich rewi,jonistycznych 
dążeń do zmiany gramc ustalonych 
układami międzynarodowymi po klęs
ce hitleryzmu. Politycy z Bonn nie 
tają, że ich celem jest agresja i re-
wizja granic. 

Na pierwszym posiedzeniu Bunde· 
stagu Tl'izonii mówiono wyra~nie o 
„odwiecznie niemieckich" śh111ku, Po
morzu, Alzacji, Lotaryngii \ Sude· 
tach. Adenauer odrzucił propozycję 
premiera Grotewohla w eprawie zjed 
noczenia Niemiec, podnjqc za jeden 
z ważnych powodów podphianłe ptzez 
rząd Niemieckiej Republiki Den1okra 
tycznej układu o granicy na Odr;i;1 i 
Nysie. Schumacher woła o wojnę nad 
Wi!'llą i Niemnem. To są fakty, któ· 
i-ych nie zdołają przesłonić ani goło
słowne zapewnienia o pokojowoici i 
obronności paktu atlantyckiego, ani 
kazuistyczne wywody autorów not 
brytyjskiej i francuskiej. 

Nota rządu radzieckiego. w spo11ób 
rzeczowy, oparty na powszechnie zna 
nych fnktach, wskazuje na udział rzą. 
dów Wielkiej Brytanii i Francji w 
przygotowaniu agresji pl'zeeiwko 
ZSRR i kra.fom demokracji ludowej. 
Nota l'udziccka 011trzei[a, ie odpowie 
dzialność za pogwałcenie układów z 
ZSRR i za rem!\\taryzację 'l'dzonii, 
spada na rządy Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

Cuły obóz: pokoju, w9zyscy uctci
wi ludzie na świecie solidary.zuj11 1ię 
w pelni. ze stanowiskiem rzidu :ra.· 
dzleckiego. 

PARYŻ (PAP) - W XIV dzielni 
cy Paryż!ł w pobliżu Bramy Orleań
skiej, przed domem Nr 4 r:a ulicy 
Marle-Rose, w którym mieszkał 
Włodzimierz Lenin od 190fl do 1912 
roku, odbył się uroczysty wiec żało 
l:ny, po?.więcony pamięci wielkiego 
rewolucjonisty. 

AUSTRIA 
WtEDE:iq" (PAP) - W 27 rocznicę 

śmierci Lenina w sali teatru „Ta
bC>r" Odbyła slii uroczyetn alcademia 
~ułobna, w któroj wzięli udzlał c7.ton 
kowie wiedeńskiej organizncjl Komu 
nlstycznej Partii Austrii oraz liczni 
t'obotr:lcy fabryk wiedeńskich. 

Załoga PMT podej.ftuj_e współz~wodnic~wo 
na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 

FINLANDIA 
HELSINKI (PAP) - Na uroczystą 

akademie żałuoną, zo1·gm1zow;iną 

Przed kilku dniami kobiety wkła
dów im. Wi~ckowskier;o rzucUy hl\· 
slo rozpoczęcia współzawodnictwa dla 
uczczenia Międzynarodoweito Dnilł 
Kobiet, obchodzonego uroczyście 8 
marca. Załoii-a tych zakładów zobo· 
wi11zata sle dać ponadplanową pro· 
dukcję wa1·toścl 700 tys. złotych. 

w celu uczczenia Międzynarodowe-
110 Dnia Kobiet, dnia 8 marca, zo
bowiązuje 11ił' wykonuć plun pro
dukcyjny za I-szy kwartał 191H r. 
na dwa dni przed terminem t.j. w 
102,7 proc. 

rodowep,o Dn\\\ K<>blt-t zobow iąznje 
si" ])onnlei\ć do w\alłdwe10 \1oiio
mu dyscyplinę pracy, zlikwidować 
nleu11oprn :iedllwioniJ nleobecnoiić i 
spóźnienia, umasowić w J;akładzie 
organizację L. K . i '!'PPR. oraz pod 
nieść kulturę miejsca pracy. 

W dniu wczorajszym podchwyciły 
t•m apel kobiety Wytwórni Monopo-

Wyrok w pro[e1ie ~~onkie10, ~a~om1kie10 i w~nólników · ~~~~~}~:::::~::~:::::::: 
państwowym oraz karania konse- 1 domsk!eao fakt, że ,,nadu:iyll oni rady zakładowej tow. Stańczyk oświad 

Wzywamy równocześnie wszyst
kie wytwórnie w całej Pol11ce do po 
wzięcia 1>od1>bnych zobowiQZBń, ma 
jących na celu jak najszybsze wy
konanie Planu 6•1etnirgo. 

Rllda Kobiet z okuJi .Mledzy'na-

Jesteśmy przekonani, że wyniki 
naszej pracy osiuniete dzięki 
współzawodnictwu będą poważnym 
wkładem w dzieło utrwalellia pn
koju i budowy soc}ullzmu w Polsce. 

Zakończenie obrad 

Czechosłowackiego Kongresu • czyła „kobiety polskie s9 dumne i 
kwencjami kanonicznymi księży u- swych atanowłsk duszpasłel'!łkich i wdzicczne Rziidowi i Partii za równo 

(Dalerzy ciąg ze str, 1-ej) 

Pokoju miał ku temu wszelkie możlli.wości, 
chociażby popmez wyd11nie nakazu 
1,nlie mbtjaj'1 - jak tego wymagoł 
obowiąizek crzłoWlie~. tym barc!rz;lej 
duszpasterza. 

czestniczących w inkiejkolwiek akcji i;auranla pokładMle10 w nieb przez ttprawnienie, na które czekały od wie 
podzlemnef - episkopat milczał. tńłeJscowy odłam wlerz~ego społe- ków, 11 wdzięcznn~c swą przejawiajfł 

W te1 atmosferze rodziły się myśli czenstwa oraz te wykorzy1tałl swój w swej twórczej pracy dla przedtcr· PRAGA (PAP) - W r:'1edzielQ portret bohatera narodowel'(o - Ju 
o katowaniu I mordowaniu millcjan- moralny wpływ do prowadzenia minowego wykonania. Planu 6-letnie- wieczorem zakończyły się obrady Husa Fucika oraz kompozytorowi 

Księża Oborski l Gadomski, to Ja.
skrawe przykłady zwyrodnienia. re
akcyjnej części kleru, używa.fącej 
sutanny, ambony t konfesjonału do 
wal.ki z postępem 1 władzą. ludow~. 

Na podstawie wyjaśnie11 oskarźo• 
Jtych księdza bborskiego l ksi~dza 
Gadomskiego ustalono, że oskarżony 
ks. Oborski wyjechał do Kielc, gdzie 
o kontaktach swoich i oskarżonego 
księdza Gadomskiego z organizacją 
podziemną i o niebezpieczeństwie, 
grożącym im z tego powodu zawla· 
domił wikariusza diecezji kieleckiej 
ks. Jaroszewicza. Kuria kielecka nie 
tylko 2ataiła ten fakt l:ptzed władza• 
mi państwowymi, ale nie wycią
gnęła zeń żadnych konsekwencji w 
stosunku do winnych. 

Uzasadnienie wyroku stwierdza, że 
episkopat za jął w tej sprawie podo
bne etanowisko jak w wielu innych 
wypadkach wykrycia i skazania przez 
sądy RP prawomocnymi wyrokami 
'-Zdrajców, szpiegów, mordercó~„ i 
terrorystów w sutannach. PoID1mo. 
że zawarta dnia 14, 4. 1950 r. między 
rządem RP a episkopatem umowa 
:rawiera wyraźne zobowiązanie epi· 
skopatu potępienia wystąpień anty· 
państwowych, potęp\ania nadużvwa
nia ucz11ć rPlicriinv ch w CPl11 Hn t.v· 

Wieści z kroju 
(-) BIELSKO. Dnia 20 bm. od

była się uroczystość połączenia miast 
Bielska i Białej. 

(-) WARSZAW A. Przystąpiono 
ttt cło odbudowy jednego • najwięk
szych w krajn browarów - Haber
buseh i Schiele. Browar ten został 
całkowicie zniszczony przez Niem· 
ców w roku 1944. 

(-) GDAi'<SK. w PGR - Ksl11że 
ce żuławy ..... oaiągnięto w r. ub. prze 
ciętnie po 62 kwintale pszenicy z ha. 
'fak wielkie wyni:tl ostunieto na 
ekutek zastosowania radz1eclcich me
tod upraw~ i na.wożenia ziemi; 

t6w, nauczycieli, działaczy spolecz wrorlej działalności przeciwko pań go. Kobiety polskie biorą. \nÓr i uczą 1 C:.:echosłowacklego Kongresu Hi.kkerowi za kantatę r:a cze~ć Sta-
nych i w tef etmosferze zrodziła się stwu polskiemu. · d • · d · h 1 b••t d~· lina 
i t ł 1

. • BlQ na 08WIR czemac ;;o i .• ra 1 e~ Obrońców Pokoju. K'ongr•es ~ednomyśln1·e wybrał do 
mordowaniu 14-letniego dziecka, SuvStm u o os arzonyc : ra ic 1, Ja' .P~·acowac, ~ u rw c P, ·• J, Kongres zaaprobował decyzję Cze Czechosłowackiego Komitetu Obroń-zos a a zrea 1zowana mysl o za- w •-- k d k · h G k" I · 1 · b t al1 ok6 I J 

Waldemara Grabińakiego, przy u· bińskiej, matki - dZ'ieciobójC2yni ja- by szybc1eJ zbudowac zręby socJahr.· choslowackiego Komitetu Obrot'1ców ców J?okoju 102 dzialar.:zy społecz
dzlele jego mntkl, oskarżonej Grabiń· ko okolicrinosć obciążającą przyjął mu". • . . I Pokoju w sprawie przyznania trzech nych - przedstawicieli świata nau
skiej. sąd Wielkie nas.ilenie dej woli 1 Tow. St~rz)'.nski pl'zed~ta~1c1~l Ko czechosłowackich naRród pokoju za kowcgo i artystycznego, pi:zodowni

Odnośrule osk. Grabińskdej uzasą- brak jakichkolwiek hamulców prr.zy mitetu Dz_ieI?ico~~~o ~ro.drrue~c10 - wybitne dzieła z zakresu literatu- ków pl'acy, przedstawicieli ducho
dil!i.enie wyroku stwierdza, iż współ współdziałaniu w zamordowaniu Pra;va •. moWlł o hsc1e 3aki ko~iety ko ry malarstwa i muzyki. Nagrody wieństwa itd. Przewodniczącym Cze 
pracowała ona rz nielegalną organ!- własnego diz.iecka, zaś jako okolicz- reansk.ie wystos.ow~ły do kobiet cale· pr~yznano: poecie V!teslavoVi Ne- chosłowackiego Komitetu Obrońców 
rzacją „AP", która dążyła do tlmia- n~~ łasodzącą. fakt, ii!: działała ona go śwa~ta, ~wracaJąc sie do ~8~yst- swala za poemat „Pieśń pokoju", ar I Pokoju została pooownie posłiffika 

pod przemomym wpływem osk. ks. kich sios~r 1 matek_ całego s~lata. t"'rs'cie malarzowi SvabińsJ{y'emu za Hodtnova. Sporna. 
ny. pmemocą ustroju państwa pol- Oborskiego. aby wytęzyły swe siły w obronie po· .„ · · 
~1ego - że dopuściła się podżega- • ---------- • 
ma do pmbawienia życia swego sy- Odnośnie oska1"żonego Podsiadły .i koju, by dopomogły kobietom koreart · K I ' 
na 14-letniego Waldema"rra Grabiń- Łupki, jako okolticrz:ność ob.ciążającą skim do odzyskania. niepodległości. w p'1erwszq roczn'1cę s' m'1erc1' o arowa 
skiego wiedząc, ze może on ujawnić sąd .~mął pod uwagę ich wielką ak- „Wzywamy kobiety całego świata aby 
działalność . nielegalnej organizacji tywńość i inicjll!tywę przestępC1Zą. wyżej podnio.'lły sztandar Pokoju, by 
przed organami bei;pieczeńgtwa pu- Jeśli chodZI natomiast 0 oslt. osl1;. bardziej zwarły szeregi w wnlce o 
bllcznego - oraz, te udniellła porno BarCflyka, Piwowarsk;iego, Roga1- szczeście ludzkości, przeciwko podże· 
cy członkom bandy prrzy dokonaniu &kiego i K.rężela, to z jednej strony gaczom do nowej wojny". 
napadu mbunkowego n.a sklep jako okolicmość obciążającą przyjął Przemówienia były przerywane o
PCH w Wolbromiu i na sp61drz.1ełnlę sąd całokształt kh działalności w klaskami i okrzykami na cześć Wiei· 
„Rolnik". stosunkowo długim okresie czasu, Il kiego Wodza proletariatu towarzysza 

Henryk Adamus - był k.ieli:Dwni- drugiej zaś strony sąd miał na u- STALIN A, towarzysza BIERUTA, ko 
Idem grupy ni<łlegałnej organiiz.acji wadze ich młody wiek oraz fakt, że biet radzieckich, narodn ko1·eańskie· 
„AP". W dn!u 2 crzerwca 1949 r. za• stoozylł się na dno rozkładu morał- go. 
mordował nauczyciela Wtadysława nero pod wpływem przywódców W imieniu całej załogi zobowiąza. 
Seweryna, po?lll.eważ należał on do zbr!Mlniczej organizacji, nie wykonania planu I kwartału na 
PZPR :i dobrze wyw1::1zywał się z o- w stosunku do oskarżonego Ada- 2 dni przed terminem złożyła robot-
bowiązkl\1 ludowego nauc.zydela. musa Jako okoliczność obciążająca nicn tow. Ulkowska. 

Tadeui:z Podsiadło - stwierdza u sąd ~iąl pod uwagę jego kierowni Rezolucja pod.il;'ta przez załogę 
z.asadnienie wvroku - był kierown·i czą rolę w organillacji, do której I brm1i jak następuje: . 
kiem grupy organizacji „AP". bt·ał wciągnął wielu Judzi. Załoga Wytwórni P}1'f w Łodzi 
czynny udział w pobiciu Stanisła
wa i Włodzlmlema Koniecznych o
raz udzielił pomocy innym człon
kom bandy przy dokonywaniu ClJama 
chu na Seweryna. 

Pods'1adło wydał rozka2 zamordo
wania Władysła'MI. Kamionki 1 Wal 
damara Grabiń&klidgo, 

Waclaw Piwowarskd - jalk &twie
dwa uzasadDlienie - dokonał, jako 
członek orgarumcjł „AP11, za.b6Jstwa 
Władysława Katńi~ oru „.orga
n.lzował poJ)medniio cl.wie ~aaadzld 
na tego przedstttwlciela MO, prócz 
tego przechowywał n1elegailnle bro6. 
Pmeehodrząc z kolet do wymiaru 

wy •lld w uzasadmeniu przyJął je 
ko okoliarnośó 91.CZególnie obciąża
jąeą OC!kadonych Oborskdeao i Ge.-

Młodzież potępia zbrodnię wolbromskq 
WARSZAWA (PAP). Fala obu1·ze I do Polski Ludowej część kleru, przy· 

nia i protestów przeciwko zbrodni gotowuje zbr?rln!e i rabunki, maj11;ce 
wolbromskiej i jej sprawcom rośnie na celu osłabienie te~pa zwycięskie
coraz bardziej. Szczególnie ostro po- go marszi: ku lepszeJ przyszłości., 

. .... , . ·e · Młodziez ZMP-owska pow. olkuskie 
tępiła z~rodmę ~olbromsk~ l J J go, na. terenie którego dokonano 
sprawców młodzie~ ZMP·owika pow. strasznej z.b1·od11i, stwierdztła, że wro 
olku11kiego. Na hcznych zebranlaąh .,.a działalność inspirowanej przez 
ZMP-owcy podkreślali, ~e podczas, księży bandy . terro1·ystyczno.rabun· 
idY Oi'61 rnłodzleźy potęguje wysiłki kowej, nie tylko nie OAłabi jej zapa~ 
w celu i•eall~acjl wielkich 11:aduń, WY• łu i pracy dla wielkiej i 1łusznej 11pra 
tyctonych planami gospoda.rczymi, WY; jaką jest nuu"llz ku socjalizmowi, 
nielicz.na garstka młodych ludzi, opa ale at8'nie eię bodźcem do W%.tllożonej 
nowa.na przez wr°"o uato-unkowana. czuiności rewolueyjneJ. 

Mija rok, gdy Bułgarię obiegła ża
łobna wieść o śmierci Wa1vla Kola· 
rowa, premiera Bułgarsk:ef Republi· 
kl Ludowo-Demokratycznej, członka 
Biura Politycz11ego KC Bułgarakiej 
Partii Komunl!ltycznej, ·najbliłszeró 
towarzysza walki J wsp6łpracowntka 
wodza narodu bułgarskiego - Geor
gi Dymitrowa. 

życie Kolarowa nierozerwalnie by· 
ło złączone z walką ludu bułgarskie
go o narodowe i społeczne wyzwole
nie, z walką przeciw imperlalizmll
wi i faszyzmowi. Był on jednym z 
twórców rewolucyjnej partii robot
niczej „tiesniakow", z której z.ro
dziła się później Komunistyczna Par
tia Bułga Lii. 

Kolarow był obok Dymitrowa je
dnym z organizatorów ruchu oporu 
przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy. 
wszystkie swe siły poświęcił walce o 
nową, wolną Bułgarię. W wyzwolo
nej przez Armię Radziecką Bułgarii 
brał czynny udział w umacnianiu 
frontu ojczyźnianego. 

Wnosząe swój wielki wkład w dzie 
Io budowy socjalizmu w Bułgarii, Ko 
larow czerpał z nauk t doświadczeń 
WKP(b), wskazywał narodowi dro• 
gę przyjaźni z wyzwolicielem ! przy• 
jaclelem ludu bułgarskiego, Związ· 
kiem Radzieckim. „Wierna i niewzru 
szatna !Drzyjaźń narodu bulaarekie,a.o 

do narodów radzieckich i , Związk•.i 
RadziP-ckieoo - pisał on - jest na· 
turnlna 'i logiczna". 

Jedm1 z najwiE:kszych zaslug \Va· 
syta Kolarowa w ostatnich mieslą
q1ch jego życia by1 jego udzlnl w 
zdemaskowaniu zdradzieckiej 'bandy 
agentów imperializmu z Trajczo Ko· 
stawem · na czele, która 'przygoto
wywała spisek przeciw ludowej Buł
garii. 

Kolarow aa zawsze pozostanie w 
pamięci narodu bułgarskiego ;ako 
wzór pnlrloty · i internacjonalisty, 
wysoko dzierżącego sztandar nauk 
Lenina-Stallnn. żvde swe poświę
cił sprawę socjalizmu, wici•ny po· 
zostal tej sprawie aż do ostnlniego 
tchu. On to wraz z wielkim Dy111i
trowem na czele partii utorował 
narodowi drogę do wolności, po• 
mógł mu budować nowe życie. 

Odczyt w Oś rodku 
Szkolenia Partyjnego 

W dniu 23. 1. 1951 r. w lokalu O
środka Szkolenia. Partyjneiro KL 
PZPR. przy ul. Traui'Utta 1, o 1odz. 
17, odbędzie się odczyt pt. „Leni
nowska teoria rewolucji proletarlac• 
kiej". Wst® :wolny, 



trr EH .. . 

Obłędne 
podboju 

plany imperialistów amerykańskich 
świata zakończą się bankructwem 

Przemómienle uroczgstym posiedzeniu tow. P. Pospiełowa na 
poświęconJJm 27 rocznicy zgonu Włodzimierza 

żałobnym 
Lenina 

Moskmie, 

MOSPCWA (!.PAP}, ...... Padijem1 ~łłiy t~st prż~· 
mówienia P. pogpiełowa na urOćż;Yślłj •kad~l'l'lil ża
łobnej w h10skvt:ie, tioświęc6nej 27 roćrfuicy zgónu 
Włodmmierza Lenina: 

Towarzyar.c I 

27 hit mlnł)ło Od zgo11u j~ćll'lł!Ao t t'\&jWł~Al!~b 
l~t1lUl'IZ6w ludzkości Włodzil'.ni!mlł l!Jkih t.@l'lll'lA1 
'\Vielka partia Lenina - ~ta.Una rzaw<itt~~M 11WI! h!Aoh1-
l'Yctne. na miarę światow4, zwyrnęr;ttV• M!!łłlli~M W 
<!l~~u ubtegłego ćwietćwiecria przede \'Velł~U~m Wlłlt
naśc1 hall.ce L~ni11a, jego mikflzóm. Nl~~l'nłłrł:e1n! id~1' 
I'..enihll. oświetliłją narodowi !'adzi@clc:lłtn\.'l dl'Q#~ ftb 
kottmnizmu. Nieśmiertelna nauka Len!t'Ul ggWfE!l!d cl!~ 
lej pracującej ludzkości drogę wtttld I:) \łJYl\Vo1t!niA 
spod Jtłt'tfha imperlalizmu. Uill.\~'l1ia pt'a\tl'B I [3@rt!~@ktY 
Wy 'l'O!tWOju społectcństw.a ludilri@fó, n11f1llWA wl~JkĄ 
\Watą . 'w nieunlknfane i o&tote'1zne zWtof-RtMI flWO• 
lu!i~i proletariackiej nad deiką btls11lą - 'lmpM'łlliZ„ 
mem. 

W 27 rocznicę zgonu Włodllimierzll Ll!nll'lł ~llktlfi• 
~no <!Zwarte wydanie Ozii!!ł Lenfua, t"Mpbtm~fo till 
txlds~awle uchwały KC WKP(bJ w roku 11411. W !łl!!"' 
l'llalhych pracach Limina, których ~l'i'-@elmł!owamt 
j@st kQhll!cznośaią zyciow~ tlla budownicitych komu
ruzmu. zna'.idujemv wskallan'ia, które poml!gają gł~b:~i 
~rozurl11e6 współczesną sy-tuację politJczną i wyjaśnić 
~to.1ące PL<il'd liatni zadal1fB. w <:!Z.Wartym \Vyclaniu 
Ih.iel Lertlrla. 11a ,]):lelniej~ym w poró\vnaniu e po
P.l'l!c!attłmi, tlflllillikó\vlli1o \lviel!! nbw~ch matel'lliłthv I 
Uokutner1t.ów, 111. in. zawierltjąoycb o~erl!' ·Jmpetliatltrnu 
a1ne~yliansk1ego p1~Lez v.iłodzimil!~a Iljicq,a Len l nłl , 
W materia1ach tych 1 dokllml!-t1titch obsł\ernle poka
ii!atm i!'Olę 1mpel'dalizmll łłn18ry:lttlmtuel(o Jtlko ałłty\v
ziegb @rgtmitatora i Hisplratora ltit~l'W~ncji zbtt>J11~1 
l!i'.YA!clwkó mfudeoj k6sj.f :ltad~Mltle.} w tllltrw~yeh li~ 
tacli jej łślnienia. 

• W . .§W'ietle współczesnej sytuacji l'rliędł!Yfla.rM~~ 
W@,1, gdy Hn~allzm . ameryklłfl!;ki Wyólt~ttj~ jako 
kłat't1Witlicza siła tJbtlltu Podżełfaczy woJtJhnych, pró
\\•fld~l ebt~tlny \\•Y§t?ilt ilbro1eii. rózl_:lt:lllt ltfWliw!l al(re-
8j~ pn!l!dWKo hliłll!ącemu J'tllt6J hlW.lduWJ kóteań
r;kt@inu. f)ri:ygotcJWUje nG\\'e tHtflll~1 wojenne na kraj 
s~jallzmu _,_ Z!'5fł.tt eutoJ;11:1j,•kl~ k1•tt.1ll dil.mokt•aeji l1;1-
d6\vf!~ i tlłliitską fll'j}t1b1ikt: LlfdtlWtł ~ 1~nlfiD\Vslla 
cha1"ekt@t<ystyka ltttl}@ri~Jllm1l1 firrtl!t:~kRfakit!jło j~st 
l!;~gOln!t? puue:tajqci:t . I alti1:16ko łiklualna. Mnin 
Wśka~.Ywał, ze littiperiliłi!lh1 e.mel·~k!\nski sh11~ ftll@t"t1-
jf \\1 sJ}raw

1
:v lmiyclt ftarodó\v, in!ł@ru.ie w dtocilie bez

Póśtedtlie,i nlt!twertcji wuJl!nrH!J. UJAtllthiA .il\ i łitawi 
t'~Ui\ M1odt1. L~nitt hie.J~dttokrott1ie p6dar~~tlił a~e
ś:Vwną, gr!łbiez~ rślę imp~t·Jdll«tnti U.111!'\r~kkfiek!!lJlo. 

Leninowska ocena in:lp!!t'llł~lMTru etnU~katUltil:!Jło 
ujawnia korzenie tej fbrodniczej ptllH~ltl nht'łi~tila 
wsptJłpraey 1n1ętl.~~Mt-ofieweJ 1 ro~1'a11itl.ift ttbw@J W".i"' 
111 W flli!1U ltitl\j}'ł.titl h!!!JNmmll sW11i:towe.j, któh~ kola 
l'&ą~1.l\M 't:tSA i!IH.~l'!ły ptl:IWltft't,10 \\/lti'ótc~ l!C> dltoń
~JU lll'u§Jej wtl.1i1y 8\\riatowej. 

~ncJli 'lmpl'I'ltill~lflW llhiPl'yJłltl~(Jft * 8ł)rll
"' .roay.jskle1 i<:h ttąi:ehle du zd11lw1~!t t'@WtlliH!:l'i rb= 
syjs.kiej, alty t!ll,ikttw!~l@ tljlUtini~ lt~j~ i b@?s Jltf~"' 
Mk:M rsbowaf! Je.I b6gftt!twa tlil.turltlr11!, roff)tlłtłt„ il~ 
;!eswte prt~a pfłfdM.et-titkiem 191 't :rfłku, · 

Po rewolucii lutowej lmpetlłitl~l ttrt~fY1tAftscy 
'>1l!tze1kimi sposobami popierali ko1Uf1·~wt1lllcyjt1.Ą ktJ
alicję K]erenRkiego - Milh1kowa, 2aopatru.iąc ich w 
miliardowe sumy aby zdlew-Jć r~woluoJę to!!Y:lską i 
ujnramić !fosję. fttórą 'irnperialiśd tUnerYkań~y ża
a:ęli już traktować jako swą ,.koloniłi)" , Warto t)rłly
Pohlnieć. żE! ambasador USA w lto&ji Frant!is w l:i..ste
t>adzie 1917 r. pytał sekretarza stanu USA Lansln!a: 
,.Jak się pan zap!ltru]e na to. aby ź :Rosją pctstępować 
tak, jak Iz Chinami?" (Foreign ReI11Hons Uti! 1tus~!a, 
V. I. p. 266). 

iMowa była, rr.-e~r. jasna. ó !larych. półlwltJnialnycb 
Ohinach, omolanych hiet!pt'awledllwymi ujaramiają
C}'rrti trl!.ktlltami, którn rtaf'lttlciły 'im mocauttva impe
rJalistyczne. Obecnie. fłO hislbryctfl:vch z\\lycięstwach 
wtielkiego narodu chińskiego. w!!tp!ć na1d:v, Cfly na
wet tepi d~·plómitcł limE!rykafiscy 0Rmi!!l1t się ta
kim jcp.:ykiem m6tvić o Chinach, Obecnie. )Hk to się 
mótvi, za krótkie mają ręce. ZWYci!jstwo Wi~1kiej So
cjalistycime,l ReWoluc.1! PaźdZIN·rtiltowe,ii klerówlmej 
i inspirowanej pll!ez ptfrtię Lf!nJild - ~Łallna. urato
\Valo samod~ielnosć i nict:awislnsć 1111.s~ej Ojcl!.yzny, 
t.Jrato\Vało Ją prżed b~ilt~lnyrt1i zakmmml Imperiali
stów atnl!tykst'1skicłt. Nie Je1't przeto pi"zypaElkH!rn. iti 
i.wyciestWo RnwolUcji Paźtl~lerhikowej prtyj~to 
!i wściekłą nienawiś~ią w obur.łłł tńiliarderów amery
kańskich, kt6rty od poeeĄtltU lfUlli :ii~ zacii!kłytni Wt'O 
3am1 Rosji Radzieckiej. 

w plerws2ym dekrecie WJeikdej Socjall~tyct!he.i 
ltewo1ucjl PażćiziernlkOWl'!.j - w n!!krMi~ o Pokoju -
władza rad'tlecka otwarcie 2apropottowUa sprchvie
dhwy pokój, tiokóJ z cnlko\vitytn zachowaniem rdwntl 
!!cl praw Wszystkich narodów. zapto-ponowała taki po
kó.f wszystkim walceąeym krajDm, Wskazując h.idóm 
drogę do położenia kresu impe1·ialistyctb~j t!lez!. Im
perialiści ameryka1'lscy, angielscy 1 francuscy. 8!!ainte
reso\Vani w kontynuowaniu ltł·wawej rtkżi, odrzucili 
propozycje młodej Republiki RadtteckiE!j. 

„Właśnie burżuazja llt1glo - łrancliska :i amery
kaflska nie przyjęła naśżej propOZycji, Włliśh .lti on11 
Odm6wiła nawet . roztn6w z nami W sprawie p.o'.vsze-Oh 
n ego pokoju! Właśnie ona 2acbowała się zdradziecko 
w stosunku do interesów wszystk~ch narodów, właś-
1tl~ 01111 t>rzewlckła Hnperia.1istyczn4 rze~!" - wska-
1!'.yws ł Lenin w swym słynnym „Liście do robotb..ików 
amerykańskich" w sier.pniu 1918 roku. 

Dekret o Pbkcrju, pctt~żny apel władiz.y rewolui:!yj
nych robotników i chłopów o SpraWjeallwy pokej. wy
\volał Szci:ególną nienawiśl! lmp~rll\listćhv ameryka11-
skich, d !a których zakończenie 'Wdjny t>yło nieko
ttyst11e1 gdyż ciągnęli sma1one tyski z ~amóWleń wo
jellJiych. 

l<ola readzące tJSA jul w roku 1917 były ml(!jtl.
tóraml głodowej bto~ady Ifosji Ra<lr:ieeldej. Prasa 
atnerykaóska przy tym 'lJ cyni~nit :nczl!toscią dono
Siła wówczas. iż rząd amet'ykańskl ~bronił Wy$yl11.11ia 
~yt•mości do Rosji dopótf 1 tlo.pókł „boigże\'vlcy pazo
sta11a u Władzy i będą r~11!oVla6 i!'4ój progr!ltn za
warcia pokoju" (Forelgll ltelatńom, HHtł, llu~sla. V. 1 „. 266), 

Imperialiści amerykańeot juii na lil01;JJ1łtlt1>1 roku 
l!ł1S snull plany podziałiI ltośj! i prz~lei~We.li w 
cym celu bezpośrednią hitel'w~nćię zllrójną Prtechv
ko naszej Ojczyźnie. Lfot.~ tia la[w- ~ObYt!! fiiektó
l'IJ iMnOt'AhctlY :! l'lezcźł!!1!1i sena~ ltn'll!ry}(lńMiY. juz 
w6wczas dOdawali ~bi~ ótuchy twićrdząc, 'Ze fł.Osja 

· Ktala ~ę tylko „poj~~M łeoJ1'•fdeflrlS'l'd'1• ~~ Me-

g0 moz.iu j' bezkarnie . gi:ablu. Pew~~n. nlez;byt tęgi nl\ 
umyśle senator a:rntt•y!tanski harz.w:uunem Poynde:xtel', 
Stll:idaryzując S>i~ it ]doololjami imperlall.'LiJm nie1!1iec;
kiego, z sympatią pt-zytaCllał ich obłę?ne WY'J?O.V.?ódz1, 
2@ nRCl~ja jt!l!t tylkó po,ję~em geografi;znym i ~cty.m 
v.·l~~ n1Jf1Y nie b1ldziit!1 Jej zdolnośc zei!pole~a s1~, 
{>l'lafiliłltijl 1 ódtfUdoWy zrt.IJ.tn~ła nfl 1.łl.Wste. Nal'.'od ru1'! 
istłl.i@j0„.11 (Cóngrcsslonal Ra~ord. V, 86, 19181 ?art. 2, 
:p, 11 '171), Mówiąc o ingeren~j[ Sfanó\v .Zjedhoc~on:n1h 
\v l!flt'liW~ rtlli:odów EttrC>Pf ~rodkowej 1 pol1:1dmowo t. 
Włohódnll'!j Poynd@Xlt!r osw1adc!&yl następnie !. bez
Pt·~fkłrtdtirt te:eJ.noścl~: 11Znacznie .:Va~niejszą o~ .te~o 
3~&t lipt'aWe ~fik nl!Jezy rozpo·t".!;ądz1c l!!E: Rosją. JeJ 11~ 
ttt!lioilOWl\ lU6noś(!ią i jej nieogrnnictonyml tasoQamt 
~ywhrn\f!i1 ptlliwa 1 meh1li" (p. 11177). 

tfifty t6wttie 11dalekoWztoctny" serlator nmerykań
skł ah@rmlili na po!;ledzenin senAtu w dniu 20 czerwca 
18tlł r. tlot11ngął się od rządu ameryka1iskiego przyspie: 
l!~@rtla. l wv.tll~l:enia intenvl!hcil zbrojnej przeciwko Ros]! 
J\iltfi!IMklej I ~\vra<'eł TlT'ZY tvtn stc'Tególną ~wngc: rz~~u 
fill w. fs1d111 łakomym k!iskil'm jest Svberrn. ,,Syb~rrn 
~ MÓWlł 5hi:!tmnn - fo pole pszeniczne i paslWtSkd 
dla b-vl.1111., ftlające taką !'otną wartość jak ici bogactw~ 
mi.MflllM" (Cont.tr~ssionol ft.ecord, V. 56, 1918, part 8 
p. 8064). Jednak.że nie łyllco no mvś~ o Svb~rii pfonęlv 
oczv tlrapletców linierykritl!;ldch. Kaulrnz I 1eg? bo
gactwe naturalne w niemniejszyrn stopniu przyc1ągnły 
ich zachlanne sptljrze11ia. 

Ptet.ydent Stnttów Zjednoc7of'.ych Wilson.. któreao 
leniu w swym llśti'.'! do rol,Jotnikow amerykansk1c~ _na
zywał „szerem milłanleróW' amervkońskich. 7.buszmk1em 
rekindw k:tpitalistycznycłt" (Dzieła , t. XXVII!, Str. 52). 
był .Jetlny111 z glównvch inspiratorów zbrof_ne) inter· 
wt!tilljl &l~dzynarotlowego imperializmu przeciwko mło: 
dej R.&publice Radziecki~j. interwencji dokonywanej 
pod płaszczykiem ubłlltlnych l 1..a1damanyth ftazesów <J 
rzekómej nieihgereticji w eptnwv tbsyjslde. 

W latach 19\8-1920 impi!riollści atnerykl\1iscy dq
żvli do znisttzenia pans~wa radzieckiego. Wkrótce po 
v\'H~lltiej Sof'la1istyr'!:nei Rewolucji Poźdzlernlkowej dy
t.ilomPcl n111er\•kan~rv zncz~1i ontnnh:owttc k.onttr~w.i-
111tyłt!!! sµ1Skl przeciwko "łaclzy rad1i eckiej1 ud tl!ry
lorłutn RtJ~ il Radzieck iej wysłano żołnier2v arncrvka11-
;kldl w rtilu h1!1po~rerl11łt!j interwl!ncji. Pod flitszvwą 
fł!łf!!j 11zamors!!iej clemoktatjl" \n1tj!!tiEl1igcl am@tylrnfm:y 
i wvsłane przez nich wojska amerykańskie popierałv 
nej!for~zych lrntOW rlarotlu ttJsVfslrl!igll. tajadlyclt 
ktrntrrewolucjonistów i mónatth.isl61v - Kołrzoka, Mil
lera, Denik.i:rla i innydt białl1#wardzlst6w. 

Hani !:!lmą I nl.k.ct!!ńlHi! rol~ otll'!!:ffały w6js1ui int!!\-• 
w~tów amE!tyksf1sltlch na P6l11tlt:y, gtltil! wra~ z. tliaH1-
gwatt121i!łtilftt! \v b!!!llittlsld !l!'bsOb WVntbttfowały i lta-
1H~tżyłv witilti dii!!sląlk6w Cy~l~cy tltisjan. a p60 pt@-' 
Wk.slt!Jtt „walk! ż bolszewizmem" zrabowalY i WyWHlżly 
olbrzymi!! JltJ~ci t!letWyklt! cE!llfiytii l!Uto-Wtów. 

fila t1utte.ktE!tystyki fjostęficJWanla 116@1t1t1kt1tt1lw'' 
111t1~ryk!11't~ irh wy11tiltt'lY JHl'•.uitlilec, żl {!el@ terYło
tiuin ffra Ju Półnd t1@~6, za~ilr!llęt@ pt~@~ el!.upetltfJW 
lłftl!!tvbńslrb~angl!!l!iliith1 ptiltryte było g~stą lHl!!tlą 
wi~tl!!f\ i obrtt6w kflfltetttracy 111ych1 fttt@tw@tu:!I ilnt@ry• 
lciiiblt,b-llttgltlscy I lth pad1ułkUwl~ _... białtlgwatd~iśt:i 
wtti!tłll za kraty wieli! dtll!siąłkdw tysii:cy 11.osjen. 

lt('Jt~ i111petialistów at!lerykańskich zbroczone są 
krV..-ią l!osjan. Naród radżiecki nigdy nie zapomni krwa
wych ?.brodni katowskich „czynów bohaterskich". któ• 
rYch dopui!Cl1! slę na naszej ziemi interwenci amery -
kllfiscyl · 

W latach obcej Interwencji zbtojnej i wojnł do-
mowej naród radziecki ddwn.żnle i bohalctske przeciw• 
stewił itię zbrodnicr.~mtt, gn1tlll!ztzetr11.1 najst.t1ow1 ifi
ti!rwentew amerykAflsktch, angie1sldth i innych flra-t 
ich nojemnlkó)_V - bialtJgwatlizi§t6w. 

W , . Ot:łpowil!atl na pytartła dzłi!litil1urlia ' ametv
kańskiego'" W 1lptu l!Jt9 r, WJ. Utth! dM IJc@tię 
'!bradnlczego ńajaatlu interweiJlOw arnerykafl§ltich na 
Dl\!Ożl!, 'zll!mię braz bbłlatl!r!tkll!{f~ oporu, jttkl !!tawiai łfli 
naród rnsvjski. 

Lenin wykazał, że !l:tlleryklHisk.i imptH!allżl:ll ukryWa· 
.iący się pod maską „demokTacli" -pod żatl.nyJU wzq-1~
dem nie jest lepszy od bestialsk.legl'l l.hlp@rializm.u nlo„ 
fnieokl&!JÓ i z(! łftlpe tllilhm amerykat\~1d zmiorza lló ta• 
kieftoż haniab11ego krll~\1 1 jaki spotkał inlJrnrialillni llłll· 
mlecki. 

.,Wldzłmy - powietlzlał ttinln w liśtopadzie mrn r . 
JJa Vl Wszechttisyjsitim Nan!.Wyćzajnym Zjeździe Rad 
- jak Anglia i Ameryka - krnie, które w wlekst.ym 
stonnitl nlz lhrte ftlhily ffiożność ultzymani$ sią jttlto 
repuhllki demoktot'{C'zne '-- tnk Sll.fno dziko. szalt!l'1tzo 
zapędziły się, jak w !!Woim tzas!e Niemcy, i lllate110 
t~k samo szybko, a młlzf! jest.cz~ ~zybciej , J)tt~byw<1ją 
drogę do tego kreśu, którą z takim powoclzenliim J;irze
był imperioll2m niemlecki. Początkówo roz)Jntł ei~ on 
niewiuroctodnic nn trzy cwier1'1 llt\topy; roztył się, li 
potem orl ntzu lJQld. pozosttlwl!lil!c za sobą okropny 
smród. Dd lakietfa lrn!\ea l1llt1l1lid leraz imperializm an
qielski i nmnrvkn(1~ki" ())ziełli, t. XRVm, str. l ~81. _ 

Lenltl w<iltazał na tti, ie 1t111JNHiliUn fileltilMkl w 
1910 r. sam 'BI() pug~l!bał , RdY Wv§h!Pił w thlltn:ktcrźtl 
d11siclela reW1'1llf:Vjnyth rObbtlliR6w l tttłopóW Ihl~ji 
i Uktainy; żfly~cyJ:llllHlWflllll at!rtllt tJl1imrntktl umyte tot„ 
kładowi. 

„ ... 'rvm baft.ltłt'!i - ~llJ:lOWladilł bnln = Jmp~tłlł
lizn1 aiiglelskl 1 am@t)'klińskl aah:ll'! ~ł(l !36l'lfll@blf.\, !'ftl\I 
tiotleimą taki,\ liWilftll1r~. krnta ck1prnwadzi j§ 66 pflll• 
tvczne!lu fiasku, gdy sktt~"} ewe Wojska na rolę_ dn:
sicieli i źandarm6w enH\j Eutopy". fbtłtlła , l. XX\TIH, 
str. 14!). 

Jakźe surowvm ostrzeż;en.iem lłfruiią ti! słowa u: 
dna dle nieokiełznanych szolf!l1t!OW' pb\Hyczttytll.. spo
śród kół rtt\dt~cvch USA, którzy W d~il\ńlu do JJllnlJ· 
wania nad światem z stelefttzq l!~)f1ikeśtlti l!pychajft rta" 
ród emervkaf1ski w otcbłaft nlłWElJ1 ltzeclej wojny swla• 
towej. 

Dzl§, gtly lmpetleliścl a111erykilń:scy, kt6tzy nill 
nie ztor.umlel! l nltl!etyo tli~ nl~ na\lei:,1i 'fJ l~ktll hi!!tflt Ji, 
kroczą tlbsłown1e śladaltli impedalistów hitlerowskich, 
te prorotze i;town lł!hillbwekie bttmią z!! szczllgólnq 
wslrząse jącll siłą! 

Lenin unWt 7.u , "nglo-amet vknński impElrializm iest 
taka samą hes Lia" jak imperializm niemiocki. Dems
s}. uJąc_ plany i tltlllłalllll@l! lbi!)etlalllitthv M1glcHitn@tV• 
kańskich clt1nośnll:' r.iławli!hla i u f11tżłt!ianla t1atOtlOw 
l\~sjl i Europy tschtJdl11!!j1 Le11ill n10wlł1 

.. ttl'ą. by !l!Jn~blt'! haf66, któty prz!!t!l16dti do W61„ 
naści od kapitalizmu, idą by zdhtW!~ t!!W61uoJ~. A my 
powlatlnttty z dUstlllflttti fjl!wnością, i@ t@Hit ta ftlt• 
żarta bestie ~toczy sil? tak samo vł ptt~]'Jt!§~, jtlk §{tp 
czyła się bllslla lltlf}!'rializmu nienl.lt!tk il:!tjb". (U~1~t11 1 t. x:xvrrr, str. J.40) , 

Fia9k!1 wstr~tldl'h prOb tJbt@l lttlet\Vl!fłtljl tlltł:ljbl!J 
pt·zet!Jwku ltttsjl ftedtltitk!E!l óilhil.f'tilł9 1tl@!!wyk1@ fiu= 
ttlf:lsłl! ~wyt!~sl\\•o lłlrt~ ptliftifltl"vth ttiHJ li11~@t111lltDH!Hl 
wi~OtV1łatotltJwyitt. fil Wit'!ikie ~wycl~słW6 tttłtltlej lt@c 
t.Jtibllkl !fa11til!t k:Jej tlll.lł rUeElltroti)'fiti Wttl!Jdml J)fJ• 
lwłl:!rdzilu tłflldttbs~ 'l lJrnWa1tll łli9tof!i Wi@lkl@J Paz= 
d~i@rnllttlW"I ftewtJIUcJ! Stit!Ja1l!ltytzt1@J, llOrł ~lłjltl
tt!!Łk:owałs tltHY!ł_ ł!t!il \V łilstflrll lulltko~eJ , 

Mhrląt o ul~twykle óonia~lYtn znB.cź@fliU tilklu rot• 
bicia tbtojnl!j inłetwenfil i1tip€!t11tllzmu 11li~tltyhatotlt1• 
we~s. Lettin w JHottlt1.vtłt ~hrwatb ślwh!tB~!it w fjal4 
d:tietllłklt 1920 t„ M fakt f@ll Jt!st , 1 1ll~Zltil1!1·nie Wlllfll\ 
l!'lrtfą, która y:Jc!lts; uj@ na 11i-tyldailtill!1 :Ila zadttlWunlu 
się. wszy~tkl~h f1Eiff§!w, lmm~tyfh udział w pólity::e 
światowej , ze tltl~l6 flesze je&l ltWałe, ż~ . niezależni() 
tJ? tl!/ło , jllkle fjtlOl:!jttJ6Wll.tttJ1Jy jlrOby t1nja7itlu ua Ro
SJll i tWtZ\ylla11ill WCJj@nrt@ flti!i~!Wk:o ttBsjl, 4 ttf61.Jn 
tak~ bę~zi_e ]1raw1H1tt1Jt1obnl~ jesl!Cte nieiedne, ffly j@~ 
stesmy 1uz zahartoWatil naszv1tl t.l(j:Jwiadczenlem ł na 
podstawie fal!tYttnego dośwłetlt'Ztinie Witllflv, ~@ W9fViil~ 
k-ie te próby tze ktt t111j@łna ~tlylatlrt. 1 't! kltftł!!j ptOIJlti 
11astyctt ~rtJ~f6W ljkaż!!mv -sl~ j@szct@ 1.Jatd:.llt!j słlnl fili! 
JJlletltettt • (W, r, Le!llt11 btl!!lll, t1:1m XXX!, slt, 304J. 

RMoria patWl1!1·d>1il11 Id. t!ó :b@tlin w l!!hialti:Y §Pil• 
só!J prv.-li \\riclzWł, tldy W 11141 t . itn~@rl~ll:trt1 łtltillt'Ow= 
ski WyhotfoWat1Y i W;Vk!tt'lnititi;Y ptti:etil mó1101101t! lim@~ 
t'y1tt1ńskie WiMt'tlltJttlfl ie ftllf)tHił na ZWlrlzl!k Rarlilccki 
ltl:!tj s<1eJ1dlzrtiU fmd MHifllflYtrl ltlt!rgw·111utwem Wiei~ 
kH!g6 wtJttitt i stł'lihl§!L {jjWa.ii'źY!Jtrt mulina t'ozbi1 NH!tn 
cy liiL!f!!'tlWSldt! j t 111t!!\W.Vkle t!lt!~lllj w1:ttk1' WOY!!l!cdł 
J!!!lź&k si1nieji!!!Y rlll był Pftt!lł i~4t r . (li 111oit1wf~ 
uM1ultiJ. 

„w t1losunku do Stnn@w Z:j@d1l«Jt:to11vctt i Japt111H 
- pisrlł Lenin ~ Jttt-yśwl@f:H notn pr~l:!dft -Wlill)'!Utim l~rl 
cel politycż11y. abr óllepr~e6 kh betci:elny1 1brtHltiie~y 1 
rabunkowy najazd ni.I Rosi~ słuibty jetlynie wrbtJgacE!~ 
mu . ich kaµitelistów. Qbu lyftl pf.lństwdtn wiele !67,v' 
i uroct,yśfie pro)'.lo1iowallśttlv ?okój1 al@! oni naWl!t natti 
nie otłpowiitduli I ktit1tv11uu.Ji\ ptteciwko ttam wain~, Daiś nalll na.Jbt1rdtAtij l!ill.al@k1! Wl'llMIHvlł! ~tntilił!t!rJl 
J.lomn!lając Dllnik.lrlbwl i KolczakbWi, plądtUJlic Mur- · ~~ . ptt.~nac łrlh n{~za~t'tllc2ią111y1 h!stt>tWMhY ltikt. Nłl • 
1Tta11sk i Archan!:jlt11śl::1 pu~fd!tąc I tuinu jac zWłas~tze Wet tttki ui~!~fy tE!li.kcj@nisill1 j!łk fil'fi6t•yklłńslti ge„ 
Syberl~ wsrbodnią , ctdzie chłopi tó!!yJ9ty stawia.Jl.\ ban-- h~tor Taft, i!ittlliszony . l:J,Y1 nlM1tw!16 stWIE!l'tl~ilJ. ż~ 
dytom - kapitalistbtn Jli:ponii i Stan6w Zjednotz611ych ptcl~Mnowane przez: amt!ry'kafiskłt:łl A~r!!sorfiw platty 
Ameryki Północn@j bohaterski op6r. wojny z Rosją na kontYl1etlcle eufl}pt!jsklm ptt}' pti'" 

mocy si! lądóWYcłl ._ Sil skarzal'le t11l fHt<ilto, it! jest Łu 
Nasz dalszy cf!J ptilityczny i gospdclarc7.y w lto• „it1wazjil tt!llo i'ódtll1u, kt6tłl:_, jak s!ę ó tytn tm.~kłlntt1i 

sunku Bo wszystltlch narodów, w tym r6wliie11 Stanów Napoleon l HH1tH', oltll~ttla S1~ nil!rńllzliwa", {,,Ptawda" 
Zjl!llnoczonvch i Japonii. jest j!!ll!!ff: bratl!r!iki elłjtl~t z. 8 stycznia 19iH r.). 
z robott1ikaml i masami prac11jącym1 ws7.y8lklch bez p 0 rozbiclU zbro,ineJ irlt@rwl!l1tljJ ta~rank:me~ 
wyjątku balów"'. (Dzi!:!la, t. XXIX, str. 471 - 478). Lenin uczył, zl:! picrws!ym nakazem · naszej pcliitykl 

. Dla scharak:t~ryzowania gra.bie?-czych pl~nów i ża- jest „,b
1
yt w pogotowi~. pttmlę,la~, _że ,j e.stci:im~ otac.:eni 

rtnetten lrri.pedahzmu am~rykansk1ego nalezy podkre· ł E'l'te_z u~z.!. kla~,\'. _ttądy, _klol.'e JBWt1Hl dają \\"yrait 
stic, że tzw. ,,herold pokoju" i ,.demokrata'' - pre• sW~J r1aJWYh1.!!J rul!ttll.wi§e1_ tfo nas. ~ialezy p!ltttiętae, 
zydent Wils"on przvbvł na paryską konferencję plllw- z~ Jestesmy titWsze O \vłt:Js od WszEllk!ego na.Ja_v.t'lu. Zro 
joW~ w stvcznill 1919 r. z progra111em unicestwie11h bimy wszystko co W nil.mej m6eyj by zapclblec t~mu 
Rllp1.1blik~ Rad:zteckiej i zupełn.ego ro:tczłtthktiwanh rueszczęśc;u·· - wskaty\Vał Lenin . (Ik;i!!ła, t. XXXIII, 
!losji. Miano przv tvm na tJWadze, że „mandat'" na str. 12). • 
adm.ini~trowanie okręgów Kaukazu. o dei wanych otl Anallzttjąc s:Ytttttcj~ iniędtynarotlowĄ po pietw-
ltosji, Wini@ti by6 \Vy!lany Stnilóln Ziedrtotzonym. S'Zej woj11ie śWill.loWl!j, Li!nil1 ~n:tHlł.4?-Zył, ze w \Y)l'fli'.lłlt 

Lenln dowiódł w !icznych tiwych wvsta_pieniach, że le.i Wojny imfjf!l'laliŚci attH'!tYkańs~y w:tbogacili si~ n id 
bywale. nnrabowl1H fiitHastyct.11e bogactwa, st-sli s ii-: 

„wvitlcali7owana, demokratvczna repttblika Wi1so11a o- jeszcze ba1•dttll!j ba'.t~!te1rii l iflH':t~li jt!azcz(! b!!iicteln1ej 
kazała sle w isiocle rzeczy fomJą najban.łzil!J w§ćiekłe!lo mieszać się efo sJ:li'bW indy~h tlbrMów, 
impr-rieliżmn, naibard:<iej bezwstydnetio ucisku i dla- „Miliarderzy amerYkaftscy _ p!Słlł U!riih w swym 
wienia slnbych i małych ti!łrodów". (Dzieła t, XXVIU, .. Liście do robotników amN:ykllńskl~h" ~ byli t:ł1yba 
str. 169). bogatsi od wszyslkich~j ~najdowatl się w najbl:!tpi/:!az-

Lenln nnj:lięlnowsł imperiali'trn amervkański jako niejszym poltJienlu IR!tlgratltźnyrn, Wzbogaclil sit: cJni 
kata i cltaitlela \volndśd Rtlsji. jako żandarma Eurcpy bard~iej niż wszystiy intli, U~~tllli swym.i leqnikatni 
ZatMtlftil!!j. · nawl:!t mJjbogatsti! kraje, Narabowali setl4! tniliat•dów 

,, OkaztiłO łli{i - mówił L!!nin - ~!! Angllty i A1nl!
rykanie występują w chHrakl~Jze katów i żandarmów 
rosyjskiej wolności, tak jak rola ta byłe spcłhia'.tłtl 
ta czasów ~usyjskiego k.!f\li Mikołaja 11 nie gdrt!!j, niż 
królti,.,ic, któtzy pełnili rolę katów, gdv t'lławlli rl!wtJ• 
lUcję wę9ietską. Ob!!t:nłe rtilę tę przejęli a!Jetlcl Wil• 
sflfia. Dławił\ ort! tl!Wf:ll\ltlję w A.usttli, Wy!!lf!tmią w 
roli żandarmów, stawiają ullimalum Szwajcarii: Ni§ 
damy dllt1ba, f eź@1ł Ili~ fl~Vsti\1Jł!!lt1 db wli1k! 'z tząde:TlJ 
bolszewiekinl1 Qś-Wiet:IOzaftl On{ l't!)Jandli: Nie Wllłtie 
91~ dnrtu§6ia do sleblt1 radtl@cklth }.lttedstawfełl!li, w 
t't:łłt!lM\ym wy"adk.u - bl6ka6a. Nartęc}ż!e ich j~.;t 
\)tO!!t& - !!tryczek głol'lu. Oto ciyxn l'Jławill natódy''• 
tl.el!i:l\i t>zi.eła, t. xxvm, str. 118>. 

„, 

dolarów. A na każdym dblarze - !lruda blllta z ··do
chodowych" dostaw Wojskowych, l{t6re w każdy111 
kraju wzbogacały bogaczy i dopt'oWadzliły bl@tlaków 
do ruiny. Na kaldy111 tfolarrze ślady krwi - ~ owl:'!ICo 
motta krw.I, jaką PI'ZE!lełQ 10 millohś\v zalflfych :i !10 
milionów kal@k„.11 (W, t. Lenin; !l>zAeła, 1.Gin xxvnt, 
str. łllJ. 

LM.in WfiliazyWM, E@ jl.lil w 1918 r. łfl'll'•t·ict14ttn 
1,tnlielslto - lłtnerykllfislm cilłZtł dn }}att0witll1 n11.ti 
hViat@lrt, 

„ ... Ilnperiali~ ang1efśkO--.tih'ttr~•Kańsk1 i;bił si\J@ 
szcze bardziej bezczeh1y i lt\Vaza 1ti'1DI@ za Włiit.tlcę, t5 
rel'nu nikt nie rn:ote si~ f>rreclwstt,'\116'' - tńówił L~
aun. <Dmłł•, tótn xxvm, itr. asa>. 

te11H11 11lł li"~11yd1 rirli,vkl#łdAth dbwruttlł. te kl!ll)l
tl\ł tti~dttó tlili til}hlwLt,1«1 tak bcm.:~{1!111@ , c,Vitic:tnlO i 
bOl:lit~śrt!e Wlłldt.\'. Jak w 6tl1t11łtlh Z1ti\'.1111'.lOt.UltN'ch. !Tl.i-
111@ \V[l'!Jy l}ł~kri~ch sl€JW o ftE}mc:JlłN\tjit o r6whóA<:i 
Wkz,Y&lkicb tlb}'Wtlt!!l! , 

Lt!hln tll!1lt1tltrn kwltile wsltozvwa1, jAkle potwc1rne, 
b~§tlfilskle t1bytitt1Jfl ... juz w6,vt!1'flli, w latftt'li 101'7 -
l 920 ~ lrn1t~\l.70Wlill am@i'Ykt11'1l!tJ.Y )Jl'{)Wtld~t'zY fJn!)O
t'liiillstyt?..hi, '/; jWklm tlkl·Ul"1@1'1stWf!ltl l)t'Zt!~ll:lt1t:lWl!IH i'~
\Volw:yjt1}·ch l'l.lMtflilłOW l w tl~61tl ZWble11t.lkóW po_ 
kcljtl: 

n •.. Wilsll11 ._ )1tei~6@nt rl.1ij6~1tl!}kt'llt:vc:t.ttfej111:tej 
r·~pnbll!tl n'ł SWllltlle, A itóż en Jttóv111 W kl'uju i.Ytu 
za jedhu sło,VtJ. rl!nvbłuJące eló poktJ.iu, tJuni at.óWlt_i
stew i'o;Hlt'tel!Wllie ludzi nQ ulicy. Fewnegtl 6ut1iow
dcgo1 kt61'V ttlgtlf t!!t! łl\'ł rE!\voh1cjcmlstf11 WYtlaghlę
to n2 ul!eq I 111.rnHtt tło kt'Wl dlrtlt.!"(1 t;ylt(O, *~ R111aił 
poMj" ~ r1owirdzlał t it!hir, w sw~m p!'~fłttt6w1e11fu na 
li6hfet~ntJ i l'tilrnt111k6w clzl@lf!icy f)t'~sncflaltlE!j w 1&18 
Hllm (IJ~llltll, llllrl XXVlll, stt. 3l:l'1) 

Zw61t!nnlftit tJ(jkoju, f}IH:lt1;1r1i !Jiłft!low, @ którym 
Wl!Jmm1110 Lłlrt1t1 , „biło llai-1:1ne.1t11 20 lulizl w m11skll!h 
l t!ttll'J':ych OJ)ó1\czach ... bilo (jak o~<l\11 iRthlt ni:tl10!lny 
świadek, ko1•@l!l1J6tHWlH 1iWHlhllut 11N6w Ycl!'lt 1'ilttl'!S"J 
iiy~tethtllY.tl~ti1e, ry trrllt7.flł!! I Blllęluw wił slQ w męid'.it!h 
i wres7.citi upadł, Bilo !!O w tlttls1.w111 e14~u. blltl •o, 
~d.y ju~ UllM. OMih!łlł \ł.llCtttttJ 1t1u tJktJ1tl 2 tyi!l~t~y utl~
rtc11. ln!!w pc!mU!sZlllll. ~łą t.e smut!i, którą ttmaz1111y był 
l~n flle5im~ą81iw,v4 Il ~tl:V th-\811H!tti ~1:1 flo cl'Hl€i11iku do 
t1oil1U. t Ud ftll! wl1Jt1~1t1I, ozy wltlktt tt'Uph, ciy :wwt1io 
jestltir.u c1.tdw1etrn·1 11 

NIE!szc;i;ęirl1R ofiara linc~Y = tlłMAltlW bł mhtto 
W~ty!!lko. tJdał stt: (jt} dtl Wlłstyhghlt'\U wpr~st 60 pre
zyfłelHa, u.v si~ vo&k11tż~~. tt@zu1tttt był jt!li~ak ~u1:1u-
111~ liiE!t1<:z~klw1111y, 1j0 dWó<ih tygOOttllit!b l:Jt;e1o.wii po 
slftwltlnti pt'tł!tł sati fj(1tł :tllt'itUtt!trt ljbt'lik~t f'Jlli!.'lOtyll.tnu 
i jawnego symfUltyZcJWlil1111 ii fjac~I ett1m1•1

, . 

W t9tl~le11 !JO t@j ltlttllllbll<d hi!ltOl'll IJl1@10wa. f'JO· 
btio bit eah1n &@stlftl~ko i't t:tfottltów ,.~wląik.u J'1'te
mysło\vyeih 1·oł:J6t'r'.łltthY 8Wh!ttt11

; Li't.~j tiiJ:I091'6tt ttlt!h 
zmarli ńllbt~l)ttttiO cfoin. 

Oto tJb1\'f!ill.lł' h11p~wlalltmu limn1·9k111'18J(ll!At1, oto 
„atiH!tykitf1skl styl zy11ili" ! 

CharaklerytUJ!łt! ~wiett(!te, ot1nt~itją11t'! obllcit'! i 
bt!itflttilJtMu imp@i'lttltl"n111 t1111!!1•ykttfi1d\l~~tl, L~ml11 tn6-
'vił: ,,„. stoi prt-M ruuni ftnper!u1t11n w ttilO.ł swti1 l'ltl
gsitt nie \1Ważll naw@t ta ptth'tebtte t1kt•y(! się t!i\Ym
k@tw!@k, eądtąc, ie i talt jł!st w~r:nadały" (Utlela, łOt'ń 
XXxt. st~· 416), 

L!!rtltt W§kt,1;,ywltl. i@ jłrdUił!itltrt fJUlltylte iti:'iJjt'!f'łA
lHmtu tt1ti@1·ylrnński@10 już W6Wctm.i, V! lahwh dW\1-

. dtłe~~tuł1, w~tJ1,vwttrn \v ti'tl!!tajatll.! ttletlaWi8c 11t1t'ó
dOW d6 ill1fj(;lj'ittli:tttilt at11et'yldift ~ltlt!Mó . 

, .... Altił!l•jkli j~et silna, wstyscy El!! t@1'!lo i@j t1h1~i 
kllmi. Wlll!:V!ltlw ed f!ł@j ~ale~y. w~z.r;iE!y li!.1 ttJt'lłt bst
dtl@j ttl@l'l!iW16t ti1 !(ł'ttbi ona wszysUdcli .:. tfiłll. lłtt!!tfl
f llr il bUt'iUit:ty,jt. li qWladetY ó wil'b§fle nl<:!t1awi§t!i do 
Amflt'yld'' - m(lwlt umm M iE!łMiniu alttywu tnt1;;kJ!!w 
~klej ł!lr~llttitadi ttu11y jsltll'j Komm11stł1ł!!!.rtej Pllttii (bo! 
~tlhV!k~W) w łit'ltfttliU lb:w r11lm. (tJtieia. t6tn XXXI, 
śŁr. 4ib ~ 4lWJ. 

W ś-W)'l'lt ~t'tłlffl6Wi@t1illt1t nA ł!!tttat ptil!tyltl ta~A
nH!f!-,ej W. J, Lł!litl jlbdkf@§lflł til.Wstl! t11ezttll!!hłH! dą~ 
M!Hi@ ttfł~jl 1taft11;iecl<i~j do IJOkoju. . 

Wy<Jatkq\vl} Wl!~tit! gj1IH1zerllt! ma ódpoW!till~ Lenina 
(!uty, 1!ł~U i'.) nlł pyHth!il kśN!ś{Jt11H1@tlh dil~nika a
rt'Hh1Ykttfiflltit!ló' 11N~w Ytltlł Ev~nlrt~ Joutnal", agfo_ 
szoria p6 tl'it f)f@rw ~Y w !!~Watl.Ytll wydlltllu d~iel Le
niha. 

Mt:łł1 daf}dWl!ttlftł 118 !JYł:itnf@ k(jt'~dtld@tiia, jARie 
§14 ufłodstawy t}aktiju t Am@t·ykE).1"! 

„Nlet'h hapltii!IŚt:I i!trt~r~·ltttn~y n!łS nie n1siaja, 
- ft\~' itlt n i!! t'lli'lt\lfrty. Jt!slllś!ny lili\Vilt gl:lttJwl ta 

pf11c16 lftt w tłom@ ta ptlttz@btle dla tt'!lnspó~·tu i tWo
dukt.li. trtlisZytty, Utt!itlt!!flla ltd, t rtl€! iy1lło w f,łotle. 
letll!I ttlW11l@P; w sU!'oWl!Mh''. 

Nti tl.Vl!łf.Jt! „eb slł:li. hli pi't~s7.ltC>dtl@ ta!th!lhti !)ó· 
kójthvl1" L@rti11 odpoWl@dtłid! · 

„ż tilłet.@,f sh'tirty ~ 11ic. i@ sh'o11y itnperilllist6w 
a1rtflr;yl{af1s'!tlt:h, jlłk i ws;iyslltlt:.:h lhnych - imp(ltia 
1iżlf1'', (D!ll@lti, tom, XXX, slt. MO). 

1'11ftjjiet11y, . 1t1111bll!~tlty thar'akttlr alne1·yknńsltie~o 
ltt1pl!t"ittłl~ltll1, Jtłłtl ti!lżetlH! . do panuwar.ia n!ld świa
l@ttt, ftt1 1.tjhl'tlfllt!l11!t At.Jl i :Inurofjy, o tzyth tnówił nle
j@d.Hókrdlttl!! LEt1lr1 -'-" l~ Mt:liY 111ner~ltal'leklego lm
.P@l'lldi~mu uj111v11ł1y slę z \y.Y.lE!tkową sił!! ptJ drugiej 
W6Jttle 8Wlatt1Wt!J, l1t1f:Jtl!'iałJ§ti łltn!!i'Ykańsko _ an~icl
~l!Y w sWyt11 ti4~er.Ju 61:1 Ustartl:l\Vi!!tlia partowanla Md 
§Will.tt?lt!, l'Ot!:lf:tUjlł Hl:! ttl!'b~ sttlt'st:ą !;ktllę knvll\Vli WOJ 
f'I~ ktl10111a1ttą r.Jt'!t@m\\llW nattldóm Wschodu. Wti.Jska 
ił1rt~i'Ykli1'!ski~ cfopuszct:a.1ą . sH~ h!~slycbar:ycb tb1·odni 
na ~1~rn1 tt'l!lttjąc@go p1.1k6j i Wolność rlat'ótllt koreań
sk.ieyu, kt61-v t f1fl1W!Qklmt 66~vagii i bt:Jlfaterstwem wal 
ety pl't.edwko atttest1l'om it1fte1;yk~ńskim i wraz z o
tlrnt.11Jk111n1 chifisMmi zadaje agresorom tirULgocace 
ciosy. 

Rotj:IOci)'nllj)!c ewą ilbrodniczą Interwencję żbroj
nlt w Kot'ei, ltnperill.listli anler,\'kaClstly 1Itzyh na to, że 
uda im się przy pomocy maśowytl1 bombardowań i 
tjótWtlt'łl~th belitllllstw tasttatm·f! i r:tuclć na kolana 
Jjbhaterski narM koreański. Stało się jed11ak zupełnie 
!11acz@j . Wtl,ls!Hl ittterwenlihv tltr1et'ykaflsklt:l1, mirtlo ol
IW~yrrtillj prit!Wli!li w sl)r'zętte teclii:lcwym i mltno 
211t10ljiJizUw11łiia ójłi•orrmych sił morskich i puwictrz -
r1Ytt111 p6t1łtlsl.Y w Korei nil!byWłl1ą klęsk~ wo,jenna. 
Wielu spo.§r6d tych, którzy niedawno jeszcze uważali 
ltnp!.!l·iaiit1n ameryirnński i je30 armię za „potężne·', 
Il. Lawet za „niE!tWVCIEj~tllit!", J:IOt!żęłtl slę tlb!lcttle żasta 
nawidt!. Presti:l mll!lll.rtly Stttn6tv ZJeć111~ttJnych zo
slnł obecrtie w dt!tl.il!h wi~lu ludti w Europił i w A
tJi silnie zachw!arty, 

Z 6rU!lleJ strOtl;V l!li!:ltlZytit9t1lt ofl łłłtJtit•ówcdW !tan 
tJbalska politykfi tll:H11l.t!!lttltt ltwllnlit!Yt'h mlttst i ~vsi 
Kurel W •1Elre(~ Wsiyt1t1!!"1 sttlStlWlll11ł Jli't.ts~ tlrapież. 
t:óW arnt!rykańslł!eh, WYW!11alll t'łlląsą tt le111twiśt1 do 
imperla!mnu amt'!t.J.'·' l41iflitki@!tl w§1•t'ld t111r066w Eluropy, 
a twlasttza \Y~r6u tllli'OOOW Aijl, 

Jalt w swairrt t!z!lel~ ltlt@t•w@hcjg sm!!t•ykaflskll po 
tliosł!i kl!lelt& w 1t6~.ii Ratł~ltielti!!j, hllt ptim!!sl!! cmn klq 
skę w tł.tlr@I. Nie ulega wątpJJw8ścl, ze Wszystkie 
o\Jh~tin@ f}ll'it'lY imperialistów amerykańskich zdobycia 
B@S@fitt>nii 8Wifti6W@.1 z!łk@ń~tij Iii~ calkt>wltyfi1 blln
ktuctw@m. 

8116ttJ wojny f reakC!Ji hnpetflmstYcztlf!ł przec!w
i!hl\f,."illJą el~ pot~nf!1 sfal@ wtl'Astttjąf{! siły i:mkoju. 
ti@111bkriu!jł I socj1dftttJ1.1, ua kfaryrn cl!ł!fl! ltttlttY wił!l
ld Zwtą~ek ftlidzifcki, r:i~wzruszon! OstOJa Oókoju i 
~r~jU!ii n\i~dży 11111·60ami. 

fDaI~.,- cifi n4 .Ytr. 4.ej) 
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Partia p.okoiu -
partia niepodiegłości narodowej 

W trzydziestolecie KP W loch 
Ustawleme. erup partyjnych w zakładach pracy 
należy przeprowadzić ściśle według wytycznych KC 

21 styczriia 1921 r. na XV!l Kon
gresie Włoskiej Partii Socjalistycznej 
grupa lewicowych socjalistów „Ordi 
ne Nuevo" ulworzyła Włosk<l Partię 

Komunistyczną. Do grupy tej nale· 
żeli m. in. lew. low. Gramsci. Togliat
ti, Terracini. 42 tysiące b. członków 
partii socjalistycznej wstąpiło do KP. 

lity front walki przeciw faszyzmowi 
KP Włoch zawarła w 1934 roku pakt 
o jedności de.iał.ania z partią lewJco
wych socjalistów pod wodzą tow. 
Nenniego. Ten pakt stanowi bardzo 
ważny etap w toczonej do dziś , z co· 
raz większymi sukcesami, walce o 
jedność klasy robotniczej. 

W styczniu 1949 r. uchwałą Biura 
Organizacyjnego Komitetu Central
uego PZPR powołane zostały w 
podstawowych organie.acjach party.i 
ny.oh grupy partyjne. Powołano je 
w celu usprawnienia pracy podsta
wowych i oddrziałowych organizacji 
partyjnych, wzmocnienia ich siły 
mobili~yjnej w stosunku do rzało
gi oraz rozszerzenia możliwości po
litymnego oddziaływania na grupę 
związkową, Z.MP-owców. C!Złonkinie 
organizae.ji kob·iecvch i na członków 
innych orga11izacji masowych. Gru
py partyjne miały poważne rzadania 
przed sobą. Ze wzrostem tempa re
alWa.cji Planu 6-letniego. zadar.ia te 
Zn.a!C'Znie się powiększają, koniecrz.ne 
jest rozszerzenie wpływu grupy par 
tyjnej na bieg produkcji w na~zych 
z:akładach. 

Dotychczasowe doświadczenia 
grUiP zostały ocenione przerz Biuro 
Organizacyjne KC., które wskaruało 
1v uchwale rz. grudnia 1950 r. na bra 
lti w tej pracy, podkreśliło rolę gru 
py partyjnej i wytyczyło drogi 
1vrz;mocnienia przy pomocy grup par 
tyjnych, dzialałności podstawowych 
organizacji partyijnych. 
Wykonując uchwałe Biura Orga

n.izacy.in!:'!go z grud,n:ia 1950 r. o 
pracy gnip pa~·tyjnych, łódzka or
gamizac-ja partyjna kontroluje usta
wiienie grdp w podiitawowycb i od
działowych organizac.lach partyj
nych, pr~ygotowuje się do przepro
wadzenia wyborów nowych organi
zatorów grup partyjnych. 
Sledząc prrzebieg realizacji posta

noWlień Egzekutywy. KŁ w tej spra
wie, naileży zwrócić uwagę na kil
ka przykładów, ozebranych w ostat
nich dniach, które wykazują, że 
nasz aktyw paa:tyjn:v ni"dostatecz
nie pre:yswoił sobie t.reść uchwały 
Biul'a Organtlz,acyjnego, co prrzewka
dza mu skutecrinie realiozować te 
postanowjenia. 

Wska'lałlia. zawarte w uchwale 
() znaczeniu i zadaniach grupy par
tyjnej, winny dotrzeć do każdego 
członkQ. i kandydata· par.tii. a pme
de wszystkim do ka;'.·r1 - rl~ -'-lvwisty 
partyjnego, poprrierl zebrania parrtyj· 
ue. Pme:prowadzane obecn:i.e w tej 
sprawie zebranfa podstawowych i 
odd25Głowych organ.ieac.ii partyjnych 
wykazują niedostait.ecrzne przygoto
wanie organiea.cyjne. oo obniża frek 
wencję. i tak na zebraniu jednej z 
oddzia·łow:vch organfaacii Nowej 
T.lmlni w Zakładach im. J Stalina 
1v dniu 18. I. b. r. na stan 38 człon
ków i kandydatów. na zebranie 
pmyszło tylko 16 towarzyszy. Komi 
tet Dzielnicowy i kierownictwo p<:>d' 
stawowych org.anit>:acji winny zwró
cić uwagę na 1znaczenie zebrań, na 
łclórych ma,ją być omawńane zada
nia grup parlyjnych, posyłać tam 
najłeipiej pnzygotowanych prele
gentów, 

W najbli:i,szych dniach zalwńczo
na. zost.anie na terenie wszystkfoh 
komitetów dzielnicowycł1 kontrola i 
ustawienie grup partyjnych zgodnie 
z planem organizacji lódzkiej. Pra
ca ta wykarz:ała ~reg faktów nie
słusznego w ubie~ł:vm okresie usta
wienia grup, co powodowolo brak 
kont-aktu crzłonków i kandydatów 

świadczy o 1--- człoi:.ków i np. w spóldzielnJ „Jedność'', gdzie 
tym, że spra BOLESŁAW MALINOWSKI kandydatów sekretarz organizacji partyjnej we-
wa grup par K ierownik pracnjących zwal dwóch członków partii i zapo-
tyjnych, to LW d · ł 0 · • K P Z aa trzy zmia wiedział im. że będą organio-.. .al'ora-
•pt"awa ży- _ Y zia u rganizacy1nego L PR ny została mi grup partyjnych. A prrzeoiGż w 
wych ludzi. ·podzielona uchwale Biura Organizacyjnego KC 

Sq wypadki. że towarzysze chcąc na trzy grupy ustawione według czytamy „nalcz~· przeprowaclzić wy-
wykorzystać fakt, że organizatorzy zmian. bory organizatorów . grup t>artyj -
gru.p ma.ją już spisanych członków nvch na. zebraniach grup w tajnyn1 · I d Jeszcze jeden przykład dobrego " 
i rnn ydatów należących do grup ustawienia grup w tych samych za- głosowaniu'.'. 
przez nich kierowanych. próbują kładach moiina podać rz. oddzdału Praca pr-ty ustawianiu grup wy-
nagiąć ustawienie gt'UIP do „e:eszy- kazała naszemu aktywowi wiele bl'a przędzalni odpadkowej, gdzie grupa tów", co oczywiście jest z grun tu ków organizacyjnych. Wiemy obec-
niesłus:zne. licząca 27 członlrów i kandydatów nie że na niektórych odoinkach pro 

Uchwala B'iura Organizacyjnego pracujących na jedną zmianę, zo- dukcy3·nych mimo dość du:!:ej ;Jości 
stała podzielona według zespołów d 

• * • 
W czasie drugiej wojny światowej, 

do której Włochy zostały wciągnięte 
przez faszyzm, Partia Komunistyczna 
wzmaga swoją działalność. Udaje się 
jej przeprowadzić kilka .poważnych 
strajków w fabrykach Mediolanu i 

KC wskazuje wyraźnie. że grupa zgrzeblarek i selfaktorów na dwie zafrudnionych nie posiadamy ża • 1 
partyjna „jest zespołem członków i nych ogniw partyjnych lub nawet 
kantlydatf1w par tii t>racujących rów grupy. Ustawięnie w podobny spo· poJ·ca .... 'nczych członków partii. Tak sób grup partyjnych zwięltszn ich 
nocześnie w wyraźnie wyodrebnio- jest w Zakładach J. Marchlewskie- 1 
nej części zakładu (oddzia le, sali. operatywność. a 0 w ZPB im. Dubois. gd-oie ·1a jcd 
agregacie, zes1>0le maszyn, taśmie Należy jednak p'rzestrzcc towa- ~y'm ?. odc'.nków na 60 robotników 
nichomej itp.). pozostających w sta r7.yszy przed ustawianiem grup sk,ła jest ieden ce:lonek partii. 
lej lącz11ości Z<" sobą w czasie pro- dających się wyłącznic z majstrów, Doświadczenia te winny być wy 
dulwji". co jest niesłusrz.ne, gdyż majstrowie korzys~ane przy przy~olo\\'.VWaniu 

l innych miast - pomimo olbrzymie· 
go lerron1 ze strony faszystowskiej 

li ta1nei policji OVRĄ. 
Po klęsce poniesionej przez armie 

hitlerowskie pod Stalingradem, po 
zwycięskie] ofensywie radzieckiej, po 
lądowaniu Anglo-Amerykanów na po 
łudniu Włoch, dla burżuazji stało 

się iasne, że klęska faszyzmu może 

łatwo przekształcić się w klęskę 

tych sił, które go powołały do ży
cia. W tej sytuacji część burżuazji 

Istnieją nieuza~adnione opory ze powinni wchodzić w skład grup par prwdu ;ąc;, eh robotników !}niduk
strony nieRtórych towamyszy przy tyjnych złożonych z robotników. cyjnych właśnie z tych zan iedba
wyk011ywaniu tego właśnie wskaza- Były także wypadlci planowania nych politycmie odci11ków pracy do 
nia, przez próby pozostawienia grup, do których mieli należeć tyl- wstępowania w szeregi partii. 
grup partyjnych przekraczających ko członkowie egrzekutywy podsta- Nasze komiif:cty dzielnicowe zdają 
liC?Jbę ponacl 20 czfonków i kan dy- wowej organizac'ii ałbo etatowi rad- sobie spnrwę, że praca przy usta
datów. cewie zakładowi wicniu grup partyj nych winna być 

pomocą przy uporządlrnwa:niu !ta-
Akcja nowego ustaw1ania grup Na·leży wyciągnąć odpowiednie nu organi7..acvjncgo organizacji pal'-

pa.rtyjnych przebiega prawidłowo wnioski oz dotypiczasowego przebie tyjnych. . . 
w ZPB im. F. Dzierżyńslcieg1>. <Do· gu akcji przygotowawcze:j wyborów W~lrn'l:łnia uch'' "·' · Biura Organt 

organizatorów grup. Tnzeba parnię- zacyJ.lle"'o KC w sp. rawie pracy grup tychczasowa grupa w nowej szaT- t • . · · d , · " · ac, ze me mozna o rywac orgam- vartyjnyc:J• daia nam poważny oręZ 
palni liceąC:: 13 członków i kand~- za~01.·ów gru? ~ pracy pro.,,dukcyj~ w walce 0 pmłirn~·rru·: -. p_g.::i".?':,rn 1mi 
datów podzielona. została na dwie n~] 1 o?lądac _się za t~warzyS'Z.ar~i cy partyjno _ orgau iza.cyJnl'j 11rzez 
grupy zmianowe (szru:palnia nowa me związanym1 ze wsp~l~ym war- zwiększenie operatywności grup 

Pracu.ie na dwie zmiany), 7. Irtórych srztatcm: maszyn'.l czy 1?1eJ~cem pra i>artyjnych. przez rozkładanie tej · I cy. .Mozna będ'Zl.e wybJerac na ~r- 1 pra-cy na coraz to większą ilość 
j:dna IJicrzy 7 członk~w i kandyda- ~an~~orów grup dawnych dz1e- członków, co w konsekwencji _pozwo 
tow; druga 6 c;i.l'onkow i kandyda-

1 

s1ętniko:v, a.J~ w wypadku gdy wy- I H organizacjom pa·rtyjnym rozwią,
tów. Zaś w oddziale przędzalni Ista kazali się on1 dobrą pracą. _ zywać i zwalczać ·!eszczc lel!i~j niż 
ra obrączkowa) grupa li~ąca 19 Zdarzały się też takie fa.kty, .iak dotychczas wszystkie trudnosc1. 

Prawicowy odłam partii socjali
stycznej - odłam Turattiego - da
wno jaż przeszedł na służbę burżu

azji. Jego 9łównym celem wówczas 
było hamowanie nastrojów rewolu
cyjnych klasy robotniczej. 

A w klasie robotniczej wrzało. Po 
wiew Października szedł przez całą 
Europę. Na fal'i rewolucyjnej nastą
piła we Włoszech głęboka radykali
zacja mas robotniczych, mas ludo· 
wych. Walki klasowe przybrały nie 

P O 11. t. Y. lz- a li I a s o w a :u:;:az~ :i~:i:c:ię pk:~~uekt;~:~~~ 
""- tatury proletariatu. 

Wtedy kapitał finansowy przeszedł 
Słuszna 

rozstrzyga o .k h . m1"nn\ich spo' łdzielni do kontrataku. z jego to ramienia wyn1 ac pracy g J renegat Mussolini organizował pierw-
nicy bogaczy wiejskich działali w _ko sze grupy faszystowskie. Z jego to 
mitetach: w Boszycach, w Z.diia- ramienia różne ciemne elementy, 
rach, Bartoszówce, Rylsku i Regno- zdeklasowane i skorump_owane, roz
wie. \V Sadykierzu kumoterska gTUP poczęły kampanię terroru przeciw 
ka chytrymi sztuczkami usiłowała organizacjom i lokalom robotniczym. 
nawet przemycić na stanowisiko kie Z jego to ramienia na terenie całe
rowni.ka sklepu spółdzielezego czl<>n go kraju w ścisłej wspólpra'cy z po 

Aby chłop na wsi mógł zwiększać 
swą produkcję l'Olniczą, aby był w 
stanie stosować coraz wydajniejsze 
metody p1·acy musi mieć za'Pewniony · 
nieprzerwany' dopływ artykułów prze 
myslowych i codzie1mego u~ytk-u. 
Troska o nale;i;yte zaopatrzenie 111ie. 
szkańców wsi w te towary spoczywa 
na PZGS, dzialających w terenie za 
pośrednictwem gminnych spóldzielni. 
W celu stwierdzenia, czy dany PZGS 
wypełnia odpowiednio swe zadania, 
trzeba przede wszystkim llib:i,dać, jak 
przedstawia sie na ()bszarze działa· 
nia danego PZGS sprawa rozmiesz
czenia sieci placówek handlu detali
cznego, jaki jest dobór personelu za
równo pod względem fachowym, jak 
i klasowym, co robią. komitety człon 
kowskie, no i, rzecz prosta, jak odby 
wa się rozprowadzanie towarów 
wśród chłopów m a.Jornlnych i' średnio 
rolnych. 

Dbałość o spółclzielnie 
produkcyjne 

odległość chłopskiej chaty od skle
pu spółdzielczego nie przekroczy 5 
km. 

Wszystko zależ)' 
od ludzi 

Rzecz zrozumiała, · że nawet naj- ka dobranej ,,rodzinld", r&prezento- licją i aparatem rządowym zaczęto 
sumienniej opracowany plan, naw-et wanej w komitecie. . organizować faszystowską kontrre-
najlepsze zaDlierzenia mogą w toku Dopiero po gruntownej ·~eo1·ga;n1- wolucję. 
realizacji zostać wypaczone przez zacji komitetów członkowskich, ich Klasa robotnicza walczyła. Ruch 
nieodpowiedzialne, :Wbo. wręcz 'Yro· praca stanęła na odpo~edn~n~ pozi~ rewolucyjny ogarniał coraz to nowe 
go do władzy ludoweJ usposob1o~e. mie. Ostatnio np. dzięki włiiallle CZUJ dziesiątki tqsie,cy. Ale zdrada pra
jedno!;tki. Dlatego PZGS w Raw1e nośc1 członł«rw kO:miteit11 ujawni.ono w1cy socia1istycznej, chwiejna 1 peł· 
pilnie baczy, aby kiernwnicze f~nkcje w Gminnej Spół<hielni w Regnowie na wahań polityka centrystów oraz 
w sklepach spółdzielczych pełn_1li lu- kumotra kułackiego, który od dłuż· wreszcie słabość KP, .która me po· 
dzie pewni. których postawa 1deol?· szego czasu kt·ętymi drogami dostar trafiła jeszcze wtedy stanąć na czele 
gic1ma, jak również moralna daJą czal bogaczom deficytowe towary. żywiołowego ruchu mas robotniczych 
rękojmię, że będą oni realizowa~ za- s' . ł ' k takt - umożliwiły faszyzmowi zwycię· łożenia polityki klasowej na WSJ. ~V 1 CIS ) OJ] 
tym celu w Rawie systemat~·cz~11? z tel'enem stwo. 
urzadzane 1 są narady pro<lukcy.ine . , . . Jasne jest, że p!ierwszym celem a-
pracowników PZGS, na których pod . _Dopiel'o stala łącznoi;c z ~1iasann, taku partii faszystowskiej stała się 
daje się dokładnej analizie nie ty!· ~c1sly kontakt PZGS. w Rawi~ z od- KP Włoch. W maju 1922 r. uzyskała 
ko działa·lność PZGS, jako ozynnika dolnY11:1 ~erson~l~n~ 1 rzeszami człon Partia Komunistyczną w wyborach do 
k;erowniczego, ale i poszczeg6ln!cl1 kowskim1. umozh\~'Jł !DU wykonyw_a· 1 parlamentu 305 fysiecy głosów. Wy
GS oraz placówek handlu cletallcz- ni~ swyc:h odpowiedzialnych z.adan. bory te nie dają 7.decyd.owanej więk
nego w terenie. I'ow~ro~v w s~lepaeh gn:mny~h szośc1 skra ·ne · reakc'i. Faszvści do-

przestawia się na Anglosasów, we 
Włoszech następuje przewrót li Ba
doglio formuje rząd, który ogla5za 
kapitulację Włoch. Od Rzymu aż do 
północnych granic Włochy zostają 

okupowane przez wojska hitlerow
skie, którym udało się opanować 
znaczną część kraju, z powodu an· 
tyludowej postawy rządu Badoglio, 
obawiającego się dać broń do ręki 
masom robotniczym. 

Wówczas zaczęła się bohaterska hi 
storia partyzantów - antyfaszystow 
skiego ruchu ludowego, walczącego 
poci wodzą komunistów w niezwyikle 
ciężkich warunkach z faszystami i 
hitlerowskim okupantem - hietoria 
zakończona egzekucją kata i zdra>jcy 
narodu włoskiego - Mussoliniego .•. 

W eh\v.ili :z.ailtońce.erua wojny PaiE
tia Komunii.styczna Hczy ok.. 200.000 
członków. Od tego czasu ro2lpoczy
na się n~ezwykle szybki wzrost jej 
sił. Już w listopadzie 1945 roku pa1- • 
tia liczy ponad 1.700 tys. członków, 
stając się najsiliniejszą partią we 
Włoszech. · 

* • * 
W pierwszej połowie 194'il roku sta-

ło się jasne, że partie burżuazY'ine, a 
szczególnie najsilniejsza partia reak
cyjna - chrześcijańska demokracja 
- przeszły od ukrytej działalności 
a.utydemo'k1a\ycz:ne) i antyrobó'tn\cz.ej 
do działalności otwartej. 

„Antykomunizm klerykałów to dal 
szy ciąg polityki faszystowskiej" -
powi.edzial Togliatti. Ostatnie ~ny 
lata potwierdzają całkowicie tę tezę. 

Burżuazja włoska, przerażona wzro 
stem sił demokratycznych w kraju 
przeszła do ostrego, jawnego terro
ru: policja prowokuje zajścia, strzeb 
do robotników i chłopów. Włoscy 
chadecy chwycili się wypróbowane· 
go środka miqdzynarodowej reakcj ; 
- dokonali zamachu na wodza wło 

grupy !Z organi:wtorem grupy, jak Gdyby§my pod tym kątem widze
również brak kontaktu między nia rozpatrywali działalność PZGS 
crzłonkami. Na przykład: w tkalni w Rawie Mazowieckiej, to musielib~ś 
żakardowej ZPB im. J. Stalina do my dojść do wniosku, że gtó~1~ 
jednej grupy należeli towarzysze. dzięki stosowaniu słusznej polityki 
pracujący na dwóch oddzielnych klasowej potra.fil on uporać się z tru 
salach produkryjnych: w ZPDz. im. dnościami i obecnie należy do wyró~ 
Konopnickiej, do jednej z grup by- niających się w naszym wojewódz· 
li włączeni towarzysze z różnych twie. 
odd~ialów produkcyjnych. Przy ustalaniu planów dalszego 

Dzięl;:i temu, dzięki stałym kon- spól~zielm w powiec~e raws~m~ nig konuja puc
1
zu 

1 
nastdpuie tz\~. marsz 

taktom z terenem, z masami chło- dy nie ~rak. W 0~'resi~ p_rzedswiątecz na RzYm. M~ssolini dochodzi do wla 
Po·w mało 1· średniorolnycl1, zawsze nym,, kiedy panu1e n~JWlęk~zy ~opy~ dzy 

na rożne artykuły, kierownicy mekto · 
w porę udało się sparaliżować '~s~el rych sklepów w tel'enie, jak np. w Terror przeciw klasie robotniczej i 
kie machinacje ukrytych żausznikow B·i·a•o1· Ra,1·-•-1·A1• 1• Czero1·e,·1·cach · · · · b ' d · 1~ ""' , • J€J orgamzac1om przy 1era z ma na 
kułackich, usiłujących P6 °dd~nl:vać, z.a· nawet wręcz prosili , aby więcej towa dzień na sile. Tysiące działaczy ko
ufanie chlopów do sp l zie czoscl. rów im nie przy.sylać, gdyi wszyst- munistycznych i związkowych pada· 

W takiej Rzeczycy np. na pierw· kiego niają w bród. rro zadowala.jące ja wówczas ofi arą band faszystow· 
~zy sygnał, że p1·ezes Gminn~j Spół- zaopatrzenie w to,vary umoźliwiooe skich. Mimo to w wyborach 1924 ro 
dzielni Gaczkowski fa.woryznJe boga· zo~tało między innymi dzięki temu, ku Parl:ia KomunistyC?.na rzdobywa 
czy, że utl'Udnia normalny ro~wó.j że PZGS w Rawie pierwszy na tet:e· 268 tysięcy głosów. W krótki czas 
pobliskiej spółdzielni produkcy3neJ, nie województwa scentralizował ca- później _ t7ąd Mussoliniego wpro· 
natychmiast odpowiedziano zdjęciem ly tabor transpOrL<>wy. Skończono wadza ustawy wyjątkowe, które spy 
pana prezesa z urzędu. raz na zawsze z wyjazdami wozem chają partię z pozycji półlegalnej w 

skiej kiasy robotniczej - tow. To· 
gliattiego. I wówczas przekonali się 
o olbrzymiej sile klasy robotniczej 
życie w kraju zamarło, ,masy pracu· 
jące Włoch odpowiedziały na tę oby 
dną prowokację strajkiem generai. 
nyro, .. 

Klasa robotnicza, prowadzona przez 
swą partię, odpowiada wzmożoną 
walką na wojenną politykę rządu 
chadecji. Szerokim echem w całym 
świecie odbiło się oświadczenie tow. W taki sposób ustawione grupy rnzszerzania sieci sklepów detalicz

nie mogły wypełniać wymaczonego nych bierze się w pierwszym rzę
im zadania. prrzy obecnym usta- cizie pod uwagę spółdzielnie produk 
wianiu grup czynny jest najlepszy cyjne i położenie danych1 wsi, ich ~d 
aktyw KD i podstawowej organiza- leglość od najbliższego punktu grom 
cji, a mimo to istnieja jeszce:e nie; nej spóldzielni. Dumą PZGS w Ra· 
jasności, na które należy wskao-..ac. wie jest wzorcowy sklep w spółdziel 
Trzeba wystrzegać się mechani~zne n i produkcyjnej w Wilkowicach, za w 
go organizowania grup „prey łnur- sze obficie zaopatrzony. Podobne, cho 
ku", gdyż doświadczenie towarzyszy ciaż nieco mniejsze sklepy znajdują. 
~ ZPB im. J. Marchlewskiego. któ- się w spóldzielniach prodnkcyjnych w 
ezy wyznaczyli 21 towarzyszy na Grotowicach i w Kuczy~nie. Przewi 
jednym z oddiz:ialów przędzalni de duje się, ż w ciągu roku powsta11ą 
jednej grupy, a po sprawdzeniu na J w powiecie dalsze 24 punkty de· 
sali okazało się. że jest ich t:vlko 18, t.alicznej sprzedaży tak, że nig:dzie 

ZeSpołowa praca 
podno§i wqdajność 

Kierownik tkalni ZPB im. Bytom
skiej często zastanawiał się, dlacze
go tak zdolna tkac7ka jak ob. Mil· 
ria Lewko nie może ka7deqo dnii! 

wtedy, że niektóre krosna zbyt <ilu 
go stoją nieczynne. czekając na 
majstra czy pomagaczkę, a jedno
cześnie sama tkaczka kryt-ycznie 
s twierdziła, że nie zawsze qorliwie 
pr zykłac1a~a się do pracy. ' 

Po rozrr.owie z kierownikiem, któ· 
ry polecił jej, aby w razie stwie1-
d7E·niu iakirhkol·wiek trudności przy 
I, rosnach zwróci.la się do majstra lub 
saloweriri ob. Lewko ściśle 7astoso· 
v. a! u si~ do jeąo wskazówek. 

Prze11 długi czas Lubochnia nie na ci·ę·<arow· v. 1n po 20 kg. drożdżv. do łk d · · A t · · R '· ca owite po z1em1e. resz owan• 
dążala za planem skupu zboża. a- Tomaszowa i zlikwidowano puste 7DStają przywódcy partii: Gramsci, 
porty GS były jednobrzmiące: „Ro- przebiegi samochodów. . . którv w 10 lat pófoiej umiera w wię-
bimy, co możemy, ale cóż, ,kiedy zbo ~~zy1dad .PZ~S '': Rawie Ma.zow:e zieniu, Terracini Scoccimarro. Na 
ża nie ma''. ckieJ. uczy, ze Je~yn!e tam, gdz:e zi:o czele nieleqalnc>j partii staje Palmiro 

A dlaczego nie byle, wyszło ry- zum1~no zn:~zerne 1. sen.s ~.al'~n k~a-1 Toglialti, znany pól.niej w całym mię 
chło na jaw. Oto ob. Len ko wski, kie soweJ na " "1.' tam, gdzie .1'1erowmc- dzynarodovvym ruchu robolniczvm 
i·ownik sklepu spółdzielczego, otoczył two PZGS _me oderwało s1~ od mas pod pseudonimPm Ercoli. 

rządzat pijackie libacje. ly może prze'blegać sprawnie. 

Pomimo niebywałego terroru, po
mimo olbrzymich trudności. na jakie 
napotykała działalność partii - ko~ 
muniści walczyli. Organizując jedno 

Togliattiego, że lud włoski nigdy nie 
będzie walcz.ył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Szeroko rozlała się po 
całym kraju fala walki o zachowanie 
pokoju - walki, w której komuniści 
odgrywają czołową rolę. 

Masy pracujące, klasa robotnlcza 
ludzie postępu całego świata dumni 
są z osiągnięć Komunistycznej Parti~ 
Włoch, solidaryzują się ze słuszną 
walką, którą prowadzi ona pod wo
dzą wielkiego syna narodu włoskie· 
~o, wybitnego przywódcy między
narodowego ruchu robotniczego, tow. 
Palmiro Togliattiego. 

(„TRYBUNA LUDU"). 

się g·rnpką pijaków i zamiast wypel członkowskich , zaoprutrzenie chło
niai: polecenia PZGS wraz z dob1·a· pów małorolnych i średniorolnych 
ną. kompanią wiejskich bogaczy u-

1 

we wszystkie potrzebne im artyku-

W Stolnikach ob. J ędrychowicz zu (Bąb.) 
pełnie nie dbał o prawidłowe zaopa+.-------~---------------·-------------------------
trzenie sklepu spółdzielczego, wła· 
sne lenistwo tłumaczył różnymi rze
komym i trudnościami. 

Długa byłaby lista energicznych 
natychmiastowych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w każdym wypadku 
niedbals twa lub wręcz jawnie szko
dliwego spełnienia obowi<,tików przez 
personel gminnych spółdzielni. [ wb· 
śnie ta bezkompromi,,;owość, own sta 
I.a czujność, wykazywana 1irzez PZGS, 
ubojowiła również oddolne ogni\ra 
spółdzielcze, pomogła im uwolnić sic 
od elementów przypaclkow~1ch i \\TO 

gich. często nasranych, w celu pro
wadzenia krecie], chytrze zama .,:,n 
wanej 1·oboty dywersyjnej. 

Rola komitetu 
ezłonkowsk i ego 

Dokończenie ptzemówienia P . . Posp iełowa 
L enin uczy, że zgodnie z prawami historii, które 

potwierdza żywe doświadczenie historyczne, nasza 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia ludzi pracy z 
niewoli kapitalistycz:1ej - jest niezwyciężona. 

Nieśmiertelne dziela W. I. Lenina napa\.vają wiei 
ką wiarą w niezwyciężcmo~ć ~1:;rawy komunizmu. Bez 
względu im to, jakich bestials tw dopus·zczać się będzie 
imperialistyczn a burżuazja, jak ol;:rutr:ych represji 
dopuszczać się będ7,ie .wobec czołowych bojowników 
klas.v robM!1iczej, komunistów, a nawet po prostu zwo 
lt>nników pokoju - przyszłość należy do przodujących 
idei naszego wieku, idei, których żaden „żandarm 
światowy (do którego roli pretendują dziś, jak wia. 
domo, Stany Zjednoczone) nie zdoła umieścić za kra
tami. (Okłasl<i)„ 

rajszych bolszewików: postępując w ten sposób, bur
żuarz..ja postępuje jak wszystkie klasy, skazane przez 
historię na zagładę. Komuni:Sci powinni wiedzieć, że 
przyszłość w każdy"l~ razie należy do r:ich i dlatego 
możemy (i powinniśmy) łączyć największy zapał w 
wielkiej Walce rewolucyjnej z.najchłodniejszą i najtrze;( 
wiejszą analizą dzikiego miotania się burżuazji". (Dzie 
ła, i.om XXXI, str. 81). 

Towarzysze! Obchodzimy 27 i·ocznicę zgor.u W. I. 

wykonać w jednakowym stopniu 
swej bazy. Przy obliczeniu miesięcz 
nej wydajności okazało się, że wy
nosi ona 100 proc., jednak d'lienm1 
produkcja przedstav1iała się bardzo 
nierównomiernie. 

Obecnie wykonuje ona s'wą bazr, 
w 101 proc. Wydajność jej 
wzrosła od chwili, gdy przystąpiła 
do współzawodnictwa zespołowego. 
Stara <iP, tcra7 za wszelką cenę nie 
rozostawać w tyle i podążać za 
wszystkimi. D7ięki poczuciu odpo- Olbrzymią pomoc w prawidłowej 
wiedzialności za wyniki pracy ze- pracy <iparatu spółdzielczego mog1;1 
społu, dzięki pracy nad sobą, Ma- okazać komitety członkowskie gmin 
ria Lewko otrzymała µochwałę od nych. spół~zie!ni. Oczywiście pod . wa 
k!erownictwa, które stawia ją obec runl~1~rn. ze ich sklad klasowy iest 
nie za wzór innym pracownikom. własc1wy, że isto~nie rep~e~entu~ą 

Dzięki należytemu zrozumieniu i one interesy chło11ow mało 1 srednio 

Wielka ideologia Je11inowsko - stalinowslrn, ideo 
logia równouprawnienia i przyjaŹ11i między naroda
mi, walki o trwały pokój na całym świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Ok la 
shl). 

W swej znakomitej pracy „Dziecięca choroba „le
wicowości" w komuniźmie" Lenin pisał: 

„Niechaj miota się burżuazja, niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów, niech przesadza, robi głupstwa, 
z góry mści się na bolszewikach i rJech stara się wy
tępić (w Indiacl1, na Węgrzech , w Niemczech itd.) no
we setki, tysiąc;e. setki tysiecy jutrzeisz.vch. czv wczo-

Lenina w chwili, gdy zakończyła się właśnie pierwsza 
połowa XX,wieku. Polowa wieku, która: upłynęła, przy 
niosła najwięks2y triumf idei marksizmu - leninizmu 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowru:y 
przez genialnego kontynuatora dzieła Lenina - towa
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl
nie społeczeństwo komunistyczne. Pod sztandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
rnbotniczego narodowo - v.ryzwoleńczego ruchu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjalizm. 

Niech żyje mądra Partia Lenina - Stalina, pro
wadząca nas do komunizmu! 

Niech żyje pokój r:a całym świecie! 

Maria Lewko została zaproszona 
do kiernwnika tkalni aby wspólnie 
wyjaśnić te sprawę. O'k:l.7.<'lłn sie 

u~wiadom1eniu załogi tkalni . plan I rolnych. . . . . . 
pierwszej połowy styc.-znia wykona· W pow1ec1e rawskim, podobnie 3ak 
ny ?:ostal w t04,4 proc. przy 78 proc. 1 \V wielu innych, ni~ zaws.ze tak by 
T g-atUnku tkanin. M. Sz. lo. Dobrze zakon3pirowan1 popiecz 

Niech żyje leninizm - zwycięski sztandar wyzwo
lenia ludzkości! (Burzliwe, długotrwałe oklaski. \Vszys 
cy powstają. z miejsc i śuiewafa h.vmn uartyjny -
Mied:o>narodówkę), 

' •, 



7 nns:=nsEXF7TFR 

W · 'k' - ł · I · d · t · Rozw6J ruchu wielowarsztatowego yn1 1 pracy zespo u za ezq ·O · ma1s ra w.i~:~·~~~f:t:~~:;~~a~ ł;~·=~;~~:::zr~ 
niektóre pN.ądki powinny być po- szczególnych zespołów majsterskich. woj_u wielowarsztatowoś~i dla reali sz~ść ~osieo. Pierwszymi .t~aczka 
maaaa&kaml i odwrotnie. Totei 110- Trzeba się dobt!Ze rozejrzeć czy w Zl.lCJl zatleń Planu 6-letmego, posta- rru, ktore .przeszły na .zvnę s~o~ą 
ma,,.aczkl. które były zręczne i ro- :zespołach tych nie pracują tacy nowili przejść na zwiększoną obsłu ilość obsługiwanych kro.;;1~nk-. ~{ 

W kantorku kierownika pnz~ je do ręki. Krótko mówląc - lekce 
d2lllln1 ZPB im. I Dywizji Kośclusz• waży) eobie całkowicie ewe obo
kowakiej wiSi na ścianie wykres. Willi.kl. 
obrazujący wynild pracy poszcze
gólnych zmian. Najbardziej wy
strzela w górę krzywa, nakreślona 
kolorem C'LerWonym, 

- To jest właśnie zmiana. któr;i 
kieruje majiter Burcha.rdt - tłll
maca.y kierownik p!'2ędz11lnl ob. 
Wieczorek. Od ldlku tygodni 
zmiana ta przoduje. ale jakże ina
czej było do niedawna, kiedy tam 
pracował majster Cawrońsk.ll Wte
dy rzmlana ta wvkon:vw<tła plan na•j 
wyżej w 90 proc. 

* * * 
Na naradzie wytwórcze.i prządka 

Ka·linowska nairzekała na majstra 
Gawrońskiego, że 'Zaniedbute 11!ę w 
pr.acy. Przew:!Jjac'Zka Go~olew!!ka 
&twierdrzlła wprost, że wldnie n&J• 
więcej reklama.cji odnosi sił) do 
przędzy, """""~<łukowanej na zml• 
nie majstra Gawrońskif!go. Nieraz 
iuż prządki 1wr11rqły się do kie
rownika nrzed7.alni lub wprost dó 
organ!zacji party,jne~ czy też l'ady 
zakładowej. narzekając, że malstet 
11ię wyraźnie zaniedbuje i lekcewa
ż„ prace. trudno więc ~ nim współ
pracować. 

- Jeśli się zwracamy do niego, 
te maszyna idzie źle - mówiły 
prządki - to on odpowiada, ~e 
maS'Zyna praeuje na zbyt szybkich 
obrotach. 

l\lajster Gawroftski 1e.te pilnował 
wlaśchve•o nawilianla sali produk
cyjnej. nie zWt'acał uwari na wy
bite szyby w okn11"h. io1tawial il"
psute maszyny ma-jsłrowl z drugi11j 
imJany. 
· - On nam przestz.kadzał w pra
cy zamiast pomagać - mówi prząd 
ka, przodownica pracy, ob. Wię· 
'llak. - Gdy go prosiłam, aby m.i 
przyniósł nowe biegacze. to ma.lster 
Ga\vrońskl z!'! ~~ii~cla wvrwal kilka 
biegacz:v z moich wnPrłon l d11ł rni 

* • * 
Organizacja partyjna starała się 

wpł•·n· 4 n"l nieii(o wychowawczo, 
ale to nle skutkowało. Kierownik 
orzęd?.alni nieraz zwracał się .,, ape 
Iem do lnn:vch majstrów, aby po
ucrtall ł oołE>kowall się majstrem 
Gawrońskim. Do ws1:ot~łch jednak 
iyczliw:vl'h nwu majster odn0&lł 
~ię l11krewa:i;ąco. 

- Nie ń1!ałyśmy w ogóle ochoty 
do pracy - stwier~ instruktork:i 
G6r~ka. - Katdo ? ""Ządek stara
ła się jak tylko mogła, ale nasza 
>:miana i tak była naiMorsza, 

Ma.if't,l'a Gawr"""l>iego zupt>łnie 
nie httP.resowało, kt6t'a prządka nie 
wykonujt> swych baz. Na wykresy 
przy maszynach nawet nie spojl"l!ał. 
Pewnego razu m'l.ister salowy tow. 
Konar3k! zwrócił mu uwagę, żo 
tak nie należy „stalować" masizy
ny, on lednak robil po swojemu. 
Pó7.niei okazało się, że tl"Zeba było 
tę samą robotę powtóm:vć po raiz 
drug!. Albo gdy maszyna zepsule 
się goclzine przed ukończeniem !ZTllia 
ny, już jej nie ueperowat zostawia 
fąc tę robotę drugiemu majstrowi. 

Wreszcie ,.pNebrała się miarka" 
Na zarządzenie dyrekcjL ma.1ster 

Gawl'oński zoatal u~11ni«'t:v 31e sta
nowiska, które dotad zajmował. a 
,i•go miejsce za.j~ł ma.jster Bur
cha.rdt. 

* • * 
Po przyjściu na zaniedbaną zmia 

nę - opowiada majster Burchardt 
- nie wiedziałem od cz.ego zacząć. 
Przede wszystkim eauważyłem, że 
niektórz:v obcląp;acze nie pracują 
właściwi~. Toteż po porazumieniu 
z kierownictwem za.rządziłem zmia 
nę. starszego dałem na cien
ką prz~dz~. a mlodsze110 dałem na 
itrub~. adeie doskonale daje sobie 
ra<lę. Potem zaciąłem obserwować 
Pr7adki. nie wykonuilłCe swych baz 
I dn~zecllem do wnio~ku. ie właśnie 

" . . · · · - g~ maszyn. tkaczki: Genowefa Szymans a 1 a bota paliła im aię w rękach, wstały ma•,JSlrowie J~k Gawrońs~, 1ttorzy · nisława Grzybowska. świadczy to, 
prządkami. Dziś Justówna. z tych, <:ZY .mnych powodow szko- Umożliwiła im to w znacznej mie że ~ałog:;i ZPB im. generała Waltera 
ZMP-ówka, która była pomagaczką, dzą, u~rudn1~jllc pr~ce. cał~n;u ze- r1ie ofiamn praca r-0bo~ików z z pełną świadomością dąży do .szyb 
wyrabia 130 proc, normy. Podobnie społoW!. 'rak1ch maistrow, Jeali me brygad remontowych - ślusarzy, e- szei realizacji zadai'I Planu 6-letniego. 
Rutkowska, Kozioł ~Y Szymczak. pomogą napomnie~ia, należy usu- lektryków i podmajstrzych, którzy · 

Po dokonaniu różnych przesu- wać. a na ich miejsce stawiać no~ z poświęceniem pracowali nad usta I 
nięć, majster Burchardt eabrał sią wych, wyróżniaj4cych 11lę W pra<:y. wianiem i przestawianiem krosier.:. 
energicrmje do upor:z:~kowania par M. SZUMSKA. Wyróżnili się: majstt>r Baranowski. 

E. KOSINSKI 

ZP13 im. generała Waltera. 
ku maszynowego. Wymienił poka-1 
leczone wałki skórkowe, uzupelnU i p e . 
wałki czyszmące, których brak o- ot ę z ny 
wało. Uruchomił wrzeciona, nie-
czynne z powodu zerwania n.nur-
ków l t. p, Co d2ień zwraca uwagę c 

oręż w walce 
słoici llllMn:yn i kontroluje wykona- us e Pl'Uldkom, żeby przestrzegały czy- o prawni nt"e 
nie baz. Jeśli która przł\dka nie wy I R d P • t konuje swej bazy, pyta 0 powód i Problem szybkiego rzeczowegó nym stosunkiem ludzi, którzy igno - czytamy w uchwale a Y ans vn 
natyehmiatSt usuwa przyczyny. załatwiania zgłaszanych pomysłów ruj<! wszelkie innowacje ort1z wysiłki l Rady Ministrów - przebija nie. tv_l-
D~ś zmiana mi.jaira Burcharclta racjonalizatoraklch i WY'?lillazków, po do wprowadzenia ich w życie. ko tndyWł.dualna troska o tałat:e111e 

ruchu racjonalizatorskiego 

„ .. y'·onuJ·e lOł pr"n, planu. dl swojej 11prawy. ale i «drt>wa, o ywa· •• „ "" siadaiący doniosłe znaczenie a mo· c AL ATORÓW t I k tr k d b t z„e t Właściwe rozstawienie ludzi, kon- GŁOS RA JON IZ e I a 1)8 a o o ro spo ee " o 
trola wykonanie baz i poleceń, to bilizacii rezerw wewnętl'Zuych, a więc NIE MOŻE POZOSTAO BEZ ECHA. poprawę pracy pouczeg'ólnych o-

·1'eszcze nie "'"n,y•tko. Pr .... ed ~rru·aną i dla wykonywania i J)rzekraczania , b . gniw aparatu państwowego ł organi· """'' " ~. ~ 1 Tymczasem w mysi o owiązują• 1• „ " 
majstra Burchardta &toją jeszcze planów gospodaraych, w w elu wy- cych prioplsów PKPG komisje uspra- r.ac t !Jospouarczycb . 
poważne zadania do spełnlenia. Po- padkacb wciąż jeszcze pozoetaje nie- wnil>ń i wynalazczości powlmiy oce- ,,Usty ludzi pracy - głosi uchwała 
stanawia on zwrócić większą uwa- rozwiązany. Komitet11 Centralnrgo PZPR - z;i.wie. 
gę na konserwację maszyn, aby Zatrudnionv w Filmie Polskim w 1ają nie rzadko słus:me i cen11e po· 
podnieść wydajnolć na wrzeciono - mysły l projekty, Ullier~ające do u· 
godrił11), wzmóc ilyacyptinę prac~· . . Łodzi młody ZMP-owiec Kasper od- lepnenia i usprawntenla pracy ln5ty 
oraz kontrolować wyniki sizkolenia. krył t11iemnlcę chemlklllil do wyw,.,- tucjl t zakładów przemysłowych". 
prowed20nego przez instrukt-0rkl. ływania flhnów kolorowych. Odpo
Maister Burchardt jest pewien, że wiadaia onP w zunełności właściwoś 
już w pierwszych mies.iącach bie- clom chemikalli, sprowadzan;vch da
żącego roku potrafi całkowicie usu- wolej 7 zaqrunky. Jak poważne 7hi\ 
nąć zaniedbania, pozostawione czenie posiada ten wyn11lazek nit>r.h 
przez dawnego mujstra i dźwignie 
swój zespól na jeszcze wyższy po- potwierdzą cyfry: wywołlłnle 1 me

tra taśmy kolorowej w C11echoslo
w1cji wvnosi w przeliczeniu na zlote 
polskie 300 zł., podczas gdy cheml}(a
lia według pomysłu Kaspra kosztu lą, 
niecałe 12 zł. Podkre~lić należy. że 
jakość produkcji nie uatęµuje w ni 

z.iom, 

* " * 
Przyl!ład powyższy jest napraw-

dę charakterystycz.ny I świ adczy. że 
wsnikl pracy zespołu w dużej mie
rze zależą od majstra. Przykład t~n 
wskazu.ie metody, jQkie powinien 
stosować majster celem podniesie
nia wydainośCJi swego zespołu. 

w wieiu z.1kladnch kierownicy 
narzekają na nlRkl.I wvda jnoi;f po• 

czym zaqraniczncj, 

BEZDllSZNY STOSUNEK 
DO TW0RCZEJ INICJATYWY 

Te szcze~6lnle cenne składniki, wy 
stępujące często w listach,_ zażale
r.ldch I skaqiach ludności . te uspraw
nia jące pomysły I troska o dobro 

I spol!'czhe stanowi;! pr7.ecir>ż sedno 
katde!ło wnlosku racjonalizatorsl.ie· 
go I kddego wynalazku. 

POS'r~POWAC W DUCHU 
DONIOSł.\'CH UCHWAŁ 

Młpdzieżowa brygada im. I. Erenburga 
W ubieqłym roku n!'kri:cono kolo

rową krótkometrażówkę z uroczystoś 
ci !-Majowych w V.TarszawJe. Wy
wołanie negatywu potwierdzlło macze 
nie doniosłesro wynalazku. Mimo je
dnak usilnych starań racjonalizatorn 
Kaspra. wynala.zek jego nie zo11tał 
dotychczas zatwierdzony, gdył Ge
neralna Dyrekcja w Wars'ZaWie oraz 
kierownictwo tecbnlcane W.f.F. w 
ł,od1ł nł• pueJ1wlaf' n1leiyłego za· 

Zatem nle tylko ska111i i zażalenia 
wynalaz.ców i racjonalizillorów na 
powolne I nit!właściwe załatwianie 
ich pomysłów, lecz same te pomysły 
jn:t w chwili Ich pows1ania tnafą ce
rhy, UH10.dni11 i,ące w pełni roztocze
nie nad nimi tef opieki. którą ud1wa 
ly Siura 01qnnlzacyjnego KC PZPR 
oraz Rady J>,u\stwa i Rarlv Ministrów 
slwariają dla odwota!'i , listów i zaża
leń ludności orar dla krytyki praso
wej. 

wzmożoną produk~ją walczy o pokój El111md Cliorqiy, mcjmiali;ator 1 ZPlł 
im. K1111ickie10, pr=y opracutt'Ytl'<miu 

r1uwego po11iysłu. W przę_dzalni „B" ZPB Im. Kunlc
~iego było kilku sznurkarzy. młodych 
chłopców, którzy oslą!}ali do 170 
procent bazy a1rnrdowej, Odczuwa· 
to się, że młodzież ta pracuje chęt· 
nie i z iapałem. ale nie daje z siebie 
teqo, co mogłaby dać przy lepszym 
zorqunizowan\u pracy l o.toczeniu jei 
tro!!kliwą opieką ze ~trony organlZ!f 

rzenia młodzieżowej brygady produk 
cyjoei imienia jedaeqo i czołowych 
boinwników o Dok:óf. Koledzy Idzi· 
sław Małolepszy I Roman Kluczyk 
postanowili utworzyć taką brygadę 
celem zamanifestowania udziału mło· 
dzieży w walce o pókój oraz solidar
noAcl z młod7.ic:hr świata. któr8 we 
ws1.vstklch k raiarh , wvmnm je l:>ri:e
ciw knowaniom imperialistów i pod· 
>.Pąaczv wojennvch. 

Od postanowienia do wykonania u 
rnłodzlożv droqa niedaleka. Pomo
gła orq1rnizacja partvina, pomoało 
l<iP.rnwnictwn i dnia 12 p-rl!dn1a bry
qadH slani;ła do pracy. W skład iei 
wes11i Rom1rn Kl11c:?vk, Zdzisław M'I· 
tolenszv 1 !qnacy Gut. Ja zostałem 
lderow11ikiem. Nie dl11qo zastana· 
wialiśmy się nad nazwa brygady. 
Przviellśmv imle wielkieqo boiowni· 
Im n pokói - Il ii ErenbtttAa. Znaliś
my qn z artvkułów które. tłuma· 
"7one na lezvk polski. ukazują się 
ad cza~u do czasu w naszei pra•;e, 
•naliśmv qo z przemówień wyqła
~zanych na 7.Cbranlach obrońców po
koju I na Konąresie. Wiedzieliśmy . 
że napisał więle pięknvch książek. i 
że feqo !Iowa zaqrzewały do zwv· 
· losklch bojów żołnierr.y. którzy wy
zwolili nasza ojcz~nę :rera-z niosą 

Chłopcy z brygC1<ly im. 11;; Erenburga one otucM; pokrzepienie 1 wskazów-
nie trac<J a11t chwili cz(l!tł. kl milionom bojowników o pokój na 

świecie. 
cji mlodzieźowej, Partii, dyrekcji i ra Chcłłc więc god!lie nosić to iaszczyt 
dy zakładowej. Dodać trzebił bo- ne fmi(, postanowlli~mv pod11leść 
wi~m, że nikt za wvjątklem zaklado• WVkonani1 bazy produkcyfneJ do 200 
we1 organizacji ZMP nia interesował Ptoclnt. Prteprowadziliśmv anal;zę 
~ię spra~aml młodzieży. naszej dotychcz11sowel pracy f na tej 

. Sytuacia. ta uleqła ~runtownel. zmł11 I podstawie zor!'.jantzowaliśmy sobie 
nie 7. chwilą powstania mlodziezowel r.nzP zaiecla 1 us1m1wnlliśmy I& tak, 
bryąady sznurkarzy. Powstała ona że dziś możomy zameldować nie tyl
na cześć n Swfatowego Kongresu 'Po ko o w·vkonan!u naszego zobowiąza
kofu. Na Plenum 2'.arządu Zakład°" nit1, ale o znacznym przekroczeniu. 
weqo ZMP Powzięto uchwałe utwo• Wv1<01111i"mV ff'tu 230 nrorent bazy. 

Brak skrqptól'I' 
utrudnia pracę kola Wszechnicy Radiowej 

Na terenie naszych zakładów powstAło 11'·ierdz$, ze pienifdzy na s~rypty lar 
l..oło wstępne Wszechnicy Radiowej. Zn llff mo~(I. gd~>. nie posiadaj• Cumlul'zy 
11isało lie do uiego ki!Aandcie osób ua ten cel. Tak więc nie wiemy, CZ)' 

(p'.·z .. Pwnżnie sr111>'ród mJnchit~y). Koło skrypty mąmy sami nabywać, czy tc:i 
nldałcr op1·zeć naukę głównie na ekryp ORZZ porozumie 1ie w tej sprllwie 1 

taeli wydawanych przez W9zecbnk~ Ra nnszt rad, zakładow, i fundusze się 
diowt, gdyi me w!zyscy członkmorie po ! aJdt. 
~iadaj' radio i mogt elucha6 wykł.dów. Spr.wa Wut'chnłcy Ra<łlowej ntknęł<: 
Należy dodać, że również i posiadacze n• mar1w,·m punkcie i n* ruie nic ni 
mclionrłhiorników powimti korzystać zt rrzemawia za tym, ze zaczmemy wre&z 
1kryptów. oie nauk,. Koło łstiti&j& 11lko w aprawo 

Przedstnwirielowii młodzirży w natHj ził1miarh i na papierze, a my naprawdę 
rarhil' zakładowe.i 1nw. Wa1ł11>wskiem11 prap:nim1y si(: uccyć. 
o~";adczono w ORZZ, że fundusze 111 
Pkrypty poEindn rada zakludowa. Jednak 
sekrctan i przewodnicz1cy n11szf'.i .ad) 

Współzawodnictwo 

BARBARA KIEŁBIKOWN A 
ZPB im. Dzi~riyńskitgo 

Jak wspomniałem , brygada nasza 
zwróelła na aleblo uwaaę or
qan!z11,cjl purtyfnoj, r11dy zakłado
we! i dyrekcji. Oto(•zono 0111 odpo· 
wlednlą oplf!ką. Otnymufemy ~o· 
moc we· ,\rszelklr.h truclnóśdach, 1a
kie n11)lntykamy. Młod:lłei. która 
płlnlt obaerwowała na 10 pouyn•· 
nh1, rachęCl(lna nulyntt 01l111gnlę<:taml, 
przy•łl\ptła w tych dnl1"'h do tworze· 
nla dwócb nowych brygad produkcyJ
nyc:h. 

Zadanie. fakle 'Przed tobą posta• 
Wlll.tny, z.o•tilłO wykonane - prze• 
kro.-:zyHśmy nuze zobowiązanie pro• 
du}ccyfne. w1kaz11llśmy jak można 
10r(lanłzow11ć •oble prac~ I do jakich 
moźna dojść wyników, ~dy pracuje 
się kolektywnie I ))Omll~a 1erłen dru
~lemu. wreszcie zB.chęclllśmy innych 
clo pójścia w nasze ślady, 

Obecnie po1łanowlll§my 1eszcze 
bardziej wzmóc nasze wysiłki, aby 
dalszymi sukcesami przyczynlll się do 
szybszego wykonania Planu Sześcio· 
letniego, do zbudowania socjalizmu 
i utrwalenia pokoju. 

..JÓZEP SAGANOWSKI, 
kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 

im. llii Erenburga 
w ZPB im. Stanii>ława Kunickiego. 

Budowa „Dnleprostroju", olbrzy 

lnteresowant1. Mało teąo, raclona- niać przydatnośe pomysłów ł obl!
lłzator T<allPflT otrzymnł nawet na- czać premie oraz przesyłać do wyż• 
rianę za rzekom• ,,ianieC'l.y•zczenie szej instancji wszystkie dane doty
laborlltorium". czące wniosku racjonalizatorskiego 
Również wulllk{e J>rnibv o )lrzek:a w ciągu 7 dnL 1 

zanr& mu stojąc.ej b&sużytecrnie wy Zagadnienie to nabiera obecnie le· 
wolarki „Arii'' J)OZOStaly baz akut ~zcze większej wagi w związku~ nie
ku. dawnymi uchwałami Biura Organi· 

- Takle fakty - płue llłftl kore· zacyjnego KC PZPR oraz Rady l>a11.· 
•pondent tow. Wilk - nie zniechę- stwa i Rady Ministrów w sprawie 
c!ły nas jednak. Mimo że J)racuje- rozpatrywania i -załatwiania odwołań, 
my w prymitywnych wcminktlch, wy- listów i zażaleń ludności oraz kryty
konaliśmy 1ami kdpłąrkę, wywoła· ki prasowej. Uchw11ly te, nakatu
llśrov kilki\ ft&{fllll!ltttów fł11nu, ·ż11dc- Jące szybko i rzeczowo reagować na 
monstrowallśmy 1• rla zebraniu or- głosy ludności, powinny również 
nanizacjł pod1tawowl!lf, łomlm„ te I wpłynąć na . to, aby nigdy głos twór· 
lllm spotkał •tę z 0161nY• UIDiliałem, czych l aktywnych jednostek, wy· 
nic 1Ję w aytnacjl nie wmlłalło. nalazców 1' racjonalizatorów nie po-

. został bez echa. 
Obecnie - T:l!Sze tow. Wilk - za-

kupu jemy z. własnych funduszów do
datkowy sprzęt, żeby jeszcze raz 
wykazać wszystkim rutyniarzom i 
konserwatystom, że wynalazek jest 
dobry i powinien być zastosowany. 

Komentarze są zbyteczne. Mło-' 
dzi, pełni zapału i energii ludzie bo
rykają się z trudnościami. usiłując 
je przełamać. W pracy swej spoty· 
kają się jednak z zimnym i obojęt-

Ale to nie wszystko. 

Z ducha uchwał wynika bowiem, 
że dla ich zastosowania na odcinku 
wv4halazczości robotniczej wcale nie 
należy czekać, dopóki wynalazca lub 
racjonalizator b~dzie skarżył się na 
niewłaściwe załatwienie jego wnio-
11ku. 

„Z licznych pism, które wpływają. 
do redakcji i organizacji masowych 

Na półce z •slą~•ami · 

,,Rzeka ujarzIDiona'' 
W. J uri,ezańskiego 

miej zapory wodnej i potężnej 
eiektrowni, czerpiącej siłę napędną ze 
spłętrzonych wód nieujarzmionego 
pr~edtem Dniepru, zreal\zowana zo. 
stała w ramach pierwszej stalinow
skiej pięciolatki (1928 - 1932), By· 
ło to pierwsze z tych p:igantycznych 
przedsięwzięć ustroju radzieckiego, dziedzinie istniały dotkliwe braki i Powiedziałem wyżej, że książka 
którłl pl'zekształcają oblicze ziemi, niedostatki, wypadło nawet korzy- Juriezańekiego jest jak gdyby kro
zmieniajł biei rzecr.nych nurtów, a stać z pomocy i doliwiadczeń facho- niką czy dziennikiem budowy „Dnie· 
z odwiecznych pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, któ· proatroju". To określenie wypada 
ce pola i sady, poddając sił;v przy1.'0 rzy zresztą szybko musieli uznać, że jednak rozszerzyć i uzupełnić stwier 
dy świadomej i zwycięskiej woli czlo przebieg i sposób realizowanej budo dzeniem, że autor nie występuje tu 
wieka. „Dnieproshoj" - to już dziś wy przerastają o wiele ich rutynicz- bynajmniej w roli beznamiętmell!l i 
historia, zaktualizowana zreszti na ne, standartowe plany, nie lłczące obojętnego rejestratora zdarzeń, 
skutek zniszczeń wojennych i konie· się z twórczymi i pt•odukcyjnymł rno lecz w procesie swej literackiej twór 
czności ukończonej już pomyślnie od żliwościami narodu radzieckiego, z je cz;oiici staje się raczej 11ktywnym U• 
budowy. T11 historia ma jednak w go entuzjazmem, ofiarnością i wy- czestnikiem. Dlatego też „Rzeka u-
rzeczywieto,ci bletącej bezpośredni trwałością. jarzmiona" - to potężny nm1: entu· 
aiiu~ dalszy: natchnione genialną z,iuzmu nracy i optymisty, czneJ' wia· ' lA Stllll · kt 1'e O t~.·m wszv. stldm włdnle pisze, ,. my„ ~ na ' JUZ pra yczn ry w jej zwycięską, skuteczną celo-
zapoczątkowane koncepeje budowy czy też może lepiej - to wszy1tko wość. „PomyMlne zakończenie budo. 
1 kt O • d ł · ' k' j K opiewa ksi»żka Ju1·iezańskie0'0, pa· e e · 1· wm na wo zans ie.• a· ... • wy i dlu110 oczekiwane 11n1chomienie "} T k e' kl ur ł 0 Don' SJ'onuJ'ąca i niezwy, kła, mimo zacie-

11" u ur ·m ns ego, " o g - · elektrowni stanowiło osobisty sukces 
sk!ero oraz innych - wszystko to śnienia tematyki do określonych gra i stało się osobistym szczcśclem każ 
świadczy o rozmachu, z jakim kro· nic jednej tylko sprawy. dego z nich" - to jeet każdego z ro 
czy naród radziecki po drodze wska ,,Rzeka ujarzmiona" - to w21nio· botników i . pracowników ,,Dniepro· 
zanej mu przez partię - jak ofiar· sły i wymową faktów patetyezny po stroju". Te słowa można zastosować 
nie, pracowicie i umiejętnie buduje emot na cześć zbiorowej, konstruk- w pelni i do autora książki. I w tym 
ilW!J. komunistyczn~ przyszłość, tywnej pracy ludzkiej, która - zbroj zupewne leży tajemnica, że - choć 
Książka Juriezańskiego, której na w wolę i llwiadomość - nie cofa nie m11 w niej prawie wca1e elcmen 

Uchwala Prezydium Rządu, do
tycząca oszczędności · materiałów pęd 
nych, znalazła żywy odzew wśród 
kierowców Stra1!nlcy Nr 4 Łódzkiej 
Komendy Straży Po:iarnej. 

tre8ć ani forma nie mieszczą. się w ~lę przed żadną przeszkodą i umie tów fikcji lllterackiej, a wątki nie
scbemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudno!ici - w imię związane ściHle ze spraw~ budowy 
gdyby szczególową kroniką bu4owy zasad i celów dobra ogólnego. Przo- traktowane są pobieżnie i nawiaso· 
„Dnieprostroju" i triumfalną rekapl· downikami w działaniu, wzorem w wo, książka ta swą treścią budzi po 
tulacją ogremu prac i wysiłków wie nadludzkich niemal wysiłkach są dzhv i porywa czytelnika, uczy go 
lotysięcznego kolektywu, włożonych dziąłacze partyjni, aktyw ko1nunisty 11zacunku i zrozumienia dla wielko• 

1e>b<>wd11zu1ąc Mę 08~ędJ6~ , po 5 w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komaomoleki - ludzie, któ- ści twórczego, oddane~o dobru ogól 
, Utrów ll~llwa na kaUJcb IH'&eje- ge dzieła. Materiał i·eali6w był tu bo rzy na każdym odcinku pracy dają nemu - wysiłku. 
eban~eb 100 km. raty i rórimorodny, nie tylko ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po· Kończąc to omówienie „Rzeki u-

du na rozmiary i proporcje przedsię myełowości i eneriii. Pl'zed tymi ja1·zmionej" - jednej z najwybitniej 
Wr;ywaja ont do wsl)6łzawodnic- Wl'lłęcla. Trzeba bowiem mie6 na uwa ludllmł chyli czoło nawet naczelny 1tych pozycji przekładowych roku 

tw1 waz..vatklcb kierowców, 7.atrqq dze, ża potencjał gospodarczy ! pro- amerykański doradca1 który po raz 1950 - \V11pomne jesicze, że autor 

Należało by zatem, by w~7.ystkie 
lnstytt11;Je, ora11nlrz:acje, komórki or
nanizaevjne. powołane do opiekowa
nia 11e wvnalazczośrią robotniczą na 
wszystkich szczeblach - podstawo
we organlżacje pllrlyjne, centralne 
iarządy przemvalów, radv iakładowe 
llp. - przejęły alę duchem tych do
nioalych uchw11ł, duchem uwaź:nr!Jo, 
wnikliwego traktowania głosu, !nicja 
tywy t krytyki mas w ogóle ordz twór 
czych i uzdolnionych jednostek spo
śród nich: wynal11iców, nowfltorów i 
racjQnalizatorów w 17czcgólno:łd. 
Duch ten musi zapanować niti tylko 
p'rzy rozpatrywaniu ich skrag i ~a; 
zalen, lecz iuż w czasie r.o:iw'iąza
nla pierwotnych wniosków tak, bv do 
skarg i zażaleń nie było powodów. 

Donto1ł11 uchwały Biura Organiza
cyjnego KC PZPR, Rady Państwa i 
Rlldy Ministrów w sprnwie rozpatry
wania f załatwiania odwołań, lil!tów 
i zażaleń ludności oraz krytyki pre.· 
eowe.f wlnnv sie ctać pot~żne, bronią 
w walce o usprawnienie ruchu racjo
nalizatorskiego, narzędziem usuwania 
na drodze Jego rozwoju bodajże naj· 
większej przeszkody, jaką jest prze 
wlekanie w nieskończoność załatwia
nia wniosków racjonali7atorskich oraz. 
beztroski, obojętny, bezduszny sto• 
1unek do nlch, Jaki ujawnił dę np. w 
postępowaniu dyrekclł Pilmn Pol-
skiego. N. K. 

Ord~onikidze i inn. Te postacie w in· 
terpretacjl Jm:iezańskicgo pełne są 
p1·ostoty, skromności i umiłowania 
sprawy komunlz,mu, mają wymowę 
głęboko ludzkfl. Nie potrzeba doda
wać, ie Juriezański najzupełniej wier 
nie i prawdziwie odtworzył tu zasa
dnicze cechy znakomitych przywód· 
ców partii bolszewickiej, prowadzą· 
cej nar6d radziecki po jasnych i sze 
roklch drogach wepnniałego, wszech 
stronnego i·ozwojll. 

W sv.tej k1iqżce słusznie podkreRlił 
Jurieza{1ski szlachetne poczucie inter 
nllcjonalistycznego braterstwa, wiążą 
ce narody ZSRR w zwa1·tą i zjedno
cllonlł pod względem mor alno-polity
cznym rodzinę. Przy budowie „Dnie 
prostroju" zatrudnieni Sil ludzie róż 
nych narodowości: Rosjanie, Ukraiń 
ey, Tatarzy, Gruzini itd. Wspólny cel 
pracy i wspólna walka o jej zwycię
skie wykonanie - to niezmożona si
ła, łącząca w rytmie zgodnego wy
siłku wszystkich tych ludzi, przyby 
łych z różnych krańców i oltolic 
ZWifłzku Radzieck,iego. Brater~kie, 
harmonijne współżycie wszystkich 
społeczności na1·orlowych na .olbrzy
mich obszarach Republiki Związko
wej, będące wynikiem prawdziwie 
m!łdrej i przewidujQcej leninowqko
stalinowskieJ polityki narod.owościo
wej, 11tanow1 jeden z najpoważniej
szych czynników historycznych osią
gnięć i sukcesów pierwszego na 5wie 
cie państwa aocjalistycznego. ·. 

,,Rzeka ujarzmiona"*) znajdzie u 
nag z pewności• wielu czytelników, 
którzy ocenią należycie nieprzecięt
ne wartości tej książki oraz staran
ną, dobrym wynikiem uwieńczoną, 
prac~ tłumaczki. a.n. Kierowcy ob. ob.: Bole1Jaw Ra -

d2llńsld, Józef Lewandows)tf, Ja.n 
Płaaeczny t Ksawery Kolat-0rowicz 
wraz ze aw:vmi towarzyaumł pra. 
C'y, ob. ob. Józefem Dflrblch'm i 
Stanisławem Rzet.elsklm, pterwsd 
l>~z.ystaplli do ws.oółza.wodrrlctwa, 

dukcyjny ZSRR oraz llczebttoić jego pierwszy w swym długim życiu dał w niej w epizodycznych 
nior.ych w Łódzkiej Komendzie Stra kadr technicznych nie były wówczas mógł się przekonać, że istotnie w wprawdzie skrótach - żywą, utrwa •) Wło~zimierz Juriezańcikl. Rze
iy Poioirnej. l·na pr.ogu p1·ojektowanych pięciola- Związku Radzieckim tworzy 1ie cu- lającł się w pamięci 1ylwetkę Wiol· ka ujaramiona". Pr~e1i1~r1 1111t~;·yzo-

I tek - takie. jakimi Kraj Rad dyspol da, przerastaj,ce mentalnbść i wy- kiego Wodza narodu radzieckiego - wany M. J. Majewi;kiej W11Hr.awa 
nuje dzisiaj. Przy budowie ,,Dniepro obraźnit - miesllka:doów kapitali· 1 Stalina oraz najbliższych !ego npółI Pal\atwowy In~tytut Wyda wnlcz/ 
stroju" na każdym kroku i w każdej atyezne20 Zachodu,. •.J>i•cownik6w - Xal.milu1.. Mołotowa. 1950 - :str. (40. ' 

()D8ŁA W ZAJlĘ~lkJ 
Stn.i Pożarna w Lod:&i 

' 
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n,;.w,~ G.:..r..:..~ dmi•i w' O Ił OWE KA D R Y P E O AG. O G I CZ N E 
loka.lu Zarz. Grodzk. TPPR. przy ul. 

C z 'y t e I „; i c y p !E..Sl 
nie zwracalibmy oię do dyrekcji ruchu 
MZK o doczepienie do tramwaju Nr 14 
jeszcze jednego wagonu ewentualnie o 
przedłużenie linii Nr 2, aż do Dą_br~'. 

Piotrkowskiej 272 b. o godz. 17, od
będzie się odprawa przewodniczą
~ych, sekretarzy f skarbników kół. 

Celem zwiiększerua dopływu kadr 
pedagogicznych, potn:zebnych do 
realizacji Planu 6-letniego w dzie-

M • dzinie oświaty i rozbudowy srlkol
l 3SłO otrzyma nictwa - zostaną uruchomione z 

S . dniem I. Il. 1951 r. dla młodzieży 
8UtOmaty fełefOft 'CZft8 klas X i XI liceów ogólnokształcą

Wczoraj nadeszły do naszego mia cy~h - krótkotermi1:iowe kµ1:s~, 
sta 3 automaty telefoniczne, które w I daJ~ce pelr'.:'. _lub crzęśc1ow~ kW:alifl-
najbliższym czasie zainstalowa b I kac.ie ~o u. ~ odu ~auczyc1elskiego. 
Ulł w najba1·dziej ruchliwych ~~mk! AkcJa re~ruta~YJ_na . prowa?zon~ 
tach pozbawionych telefon , PJ:Yt.ez Wydział „osw1~t:v za ~osredm 

'. 
0'." ctwem dyrekc31 szkol, realizowana 

. ReJonowy U_rząd Te~efo~1czny po jest zarówno na terenie Łodzi. Jak i 
przeprowadzemu odpow1eąmch prob wszystkich wojewódzkich miast w 
t:-lnieści je w miejscach. wybranych Polsce. · · 
W po1•ozuJ?ieniu z Prezydium Rady W !nieście naszym wrganizowa-
NarodoweJ. ny będzie przy kilku szkołach o-

Usprawnić pracę pralni 
Punkt przyjmowania bielizny przy niestarannie W'Yprana. Pny każdej 

ul.· Andrzeja Nr 2. Co chwila otwie uwadze w książce zażaleń widnieje 
rają się drzw:i. - Jak długo trwa sucha notatka kierownictwa: „załat 
prar.:ie bielizny? - pada pytanie. wione". A co mówią o tym klienci? 

- Około czterech tygodni - brzmi .Po raz drugi głos zabiera ob. Peł 
odpowiedź. ka i pisze: - „Lakcr..lczne adnota 

- Miesiąc? A kto może tak długo cje „załatwione" nie wyjaśniają kii 
wyczekiwać mówią zawiedzeni e11towi, jak zostały w istocie załat
klienc!, opuszczając lokal. wiane jego słuszne skargi i 1,ażale-

- Zapewi:iono mnie. że bielizna nia. 
będzie gotowa na dzień 23. Zgło - Niedawno przeprowadzono zmianę 
siłem się 25, niestety, oświadczono zarządu pralni spółdzielczych. Na 
mi, że niewiadomo kiedy bielizna czele tych placówek stanęli ludzie, 
będzie gotowa. Odmówiono mi rów awansowani spośród robotników. 
nież wystawienia na kwicie daty Organizuje się obecnie r.arady ro
wykonania. Wysuwam dezyderat pod bocze z udziałem wszystkich pracow 
adresem kierownictwa: oz11aczania ników. Książki życzeli i zażaleń sta 
daty wykonania zamówienia, co ły się prŹedmiotem dyskusji. Projek 
zobowiąże do dotrzymania terminu tuje się również uruchomienie na 
- pisze w książce życzeń i zażaleń ·przedmieściu nowej pralni w 
ob. Stanisław Pełka, okaziciel kwitu pierwszym kwartale br. 
Nr 137. Nowe kierownictwo pralni winno 
Mirosław Zywno, student Państwo wyciągnąć odpowiednie wnioski z 

wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz dotychczasowych uwag klientów i 
nych, uskarża się również na nie-1 wprowadzić niezbędne ulepszenia ma 
punktualr-ość pralni. Janina Bieliń jące 'na celu usprawnienie pracy 
ska, zamieszkała przy ul. Piotrkow- pl'a.lni, czego słusznie domaga.ją sie 
skiej 220, pisze. że bielizna była I dotychczasowi klienci. (bor.) 
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REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legionów 
10 rejestrują się przedpoborowi. któ 
rych nazwiska rozpoczynają się na 
literę K i w lokalu przy ul. Ogrodc
wej 34 - na literę Sz. 

NA RZECZ KOREI 
Państwowe Ogólnokształcące Li

ceum dla Pracujących zebrało na po 
moc dla dzieci koreańsk,ich 93 zł. 

PRZYCZEPA SAMOCHODOWA 
w lUIEJSKnu OSR.ODKU 

INFORl\IACJI 

- Całe życie marzyłem o takim wieńcu - powiedzi·ał. Uplo

th1 go moja żona, a ja sam zawiesiłem go nad moim nowym domo

stwem. Czego mi obecnie jeszcze potrzeba? Czyż opuszczę teraz 
k1edykolwiek tę ziemię? 

Wieńce takie ujrzałem i nad innymi domami. W Niemczech 
istnieje dawny ludowy obyczaj - przybierania wieńcami jeszcze 

nje ukoł1czonych nowych budynków. Umieszczcne są one nad da
chem zaraz po umocowaniU krokwi. Wieniec, to symbol pomyślno

ści i dostatku. W wieńce wrilata się różnokolorowe wstążki. chusty, 

którymi później gospodarz obdarza tych, . co pomagali mu przy 

wznoszeniu nowego domostwa. 

Odwiedziliśmy takze Jana Wilszewskiego. Przepro,vadził się 

on dopiero niedawno do nowego · domu. Gospodarz z dumą pokazał 

swą sadybę, poprowadził nas na podwórze, gdzie w ciepłej oborze 

stały dwa konie i krowa. 

- Odj~haliśmy ze wschodu razetn z bratem - rzekł nam. -
Ja ~ozostałem tu, brat .postanowił osiedlić się w angielskiej strefie. 
Fl.Sze mi i e pracuje jako parobek. Ma nawet dwie kozy. A ja -

zobaczcie sami. 

Oglądając byłą posiadłość Prangeg, w której osiedli teraz nowi 

eh~opi, przypomniałem sobie inny majątek ziemski - barona von 
l!lnke, w amerykańskiej strefie, który odwiedziłem niedługo przed
tem . Wielki bankier monachijski i wybitny nazista. Finke. posiadał 

około 3 tysięcy morgów ziemi. Amerykański oficer kontro1ny 
oświadczył. że posiadłość ta została odebrana właścicielowi 1 podle· 

ga parcelacji w myśl reformy rolnej. Oficjalnie wszystki~ sześcio
n1 · majątkami z'. err - '~ i mi Finkego zarządzał opiekun, mianowany 

przez amerykańska administrację. Opiekun, albo dyrektor posia

dłości Finkego, herr Eilers - upn.ednio żył gdzieś tutaj, w Meklem 
burgu i zarządzał majątkiem hrabiego Basewitza. Posiadłaś~: Base

witza rozparcelowano, oddano chłopom , zarządzać nie było czym 

~ Eilers przekoczował do amerykańskiej strefy. Spotkaliśmy go w 
domu myśliwskim, w pokoju gościnnym, przybranym jehmimi ro· 

g~1mi i wypchanymi dzikami. Pod każdym trofeum myśliwskim 
widniał podpis - kto. kiedy i w jakich okolkznościach upolował 
Z'*?Y11ę. Każdy podpis kończyło niezmienne zdanie „Zastrzelony 

·ve własnych lasach pana von Finke". 

gólnokształcących stopnia licealne
go obok dotychczasowej klasy XI 
specjalny kurs 5-miesięczny o pro
gramie, uzupełnionym przedmiota
mi pedagogicznymi. Uczennice i 
uczn io:łrie klas XI, którzy zdecydu
ją się przejść do zawodu nauczy
cielskiego w drugim półroczu będą 
pobierać: naukę na wspomnianych 
kursach. Absolwenci kursów po -zło 
żeniu egzaminów otrzymują norma! 
ne świadectwo dojrzałości szkoły 
ogólnokształcącej stopnia licealnego, 
za~ po zdaniu egzaminu uzupelnia
iącego z pr~edmiotów pedagogicz
nych - świadectwo, dające łącznie 
ze świadectwem dojrz&łości upraw· 
nienia absolwentów liceów peda
gogicznych. czyli pełne l<walifikacje 
do zawodu nauczycielskiego na stop 
niu szkół podstawowych. Absolwen 
ci tych kursów będą mieli również 
otwartą drogę na wyższe uczelnie, 
po otrzymaniu odpowiedniej opinii 
kierownictwa srzkoly i Wyd.ziah1 
Oświaty . 

mienia jej doniosłości. 'Należy pod
kreślić wielkie zainteresowanie 
wśród młodzieży i rodziców. jak 
również żywy wspóludz:ał nauczy
cieli. 

Trzeba jednak rownoczesn1e 
zwrócić baczną uwagę na działal
ność wroga klasowego, który w róż 
ny sposób będzie usiłował utrudnić 
akcję rekrutacyjn<i. izniechęcać ucz
niów i uczennice do obejmowania 
zawodu nauczycielskiego, podawać 
w wątpliwość te możliwości i szero 
kie perspektywy. które otwierają 
o:ię przed młodzieżą. pragn~icą 
kształcić sic; na wspomnianych 'rnr
sach. 

Niech młodzież ta z pełnym zaufa 
niem zwraca się o szczegółowe in
formacje do swych wychowawców, 
do dyrektora, do kolegów z ZMP„ 
do kolnitetu rodzicielskiego, który 
serdecznie troszczy się o dobro i 
szczęście swych doz.ieci. Młodzie:/; 
swą zdecydowaną postawą zadoku
mentuje rzapał i wolę służenia Lu
dowej Ojczyźnie. wolę współu<:zest
nictwa w budowie socjalizmu w 
dziedzinie oświaty i wychowani.a 
młodego pokolenia. 

Obietnice ·z 1949 roku 
\\ 19-1.9 L"Oku odd2lial remontów Rady 

Narodowej · prowadził roboty w domu 
przy ul. W1ęckowsJ...iego ~2. Pracę kon 
t~ nuowano równie:i.: w l'Oku 1950, M. in. 
zw1et.1ono na teren posesji 30 worków 
cementu w celu zbudowania komórek 
gospodarskich. Minął j uż rok. Cement 
zwalony do maleńkiej pim1icy n.i;zczeje, 
a lokatorzy zmuszeni są nadal do trzy 
1nania węgla, kartofli beczek z ka 
pm.tł - w mi~Lkaniu . 

F.O. 
W ięckowekieg-0 72 

OD REDAKCJI: Karygodna :u-ło

ka .z remt>ntem, podniesiona prze: 

autpra li~t«, winna być nie:.ułoc:· 

11ie wyjaśniona, a remont - dopro· 

wadzony do k-ońca. 

Prośby mieszkańców 
Dąbrowy 

Dostanie się do tramwaju l\r U szcze 
góluie w godzinach rannych, na przy 

M REGINA GERLECKA I stanku nJJi.ędzy ul. Zapolską i C~erwoną, 
gr. Członek Prezydium jest ze względ~ ni. .przełado~~·a:ue wago 

Rady Narodowej m , Ło.:ii:i. nów, prawie memozhwe. N1e1edn{)k.rol 

Mieszkańcy Dąbrowy 1 okolic 

OD REDAKCJI: MZK winm 
uwzględnić uzasadnione postulat; 
111ies.::kańców Dqbrmvy. 

TEATRY i KINA 
Im. JARACZA - godz. 19 „Wieczó1 

Tr zech Króli". 
POWSZECHNY - godz. 19,15 „Wczo 

raj i przedwczoraj." 
NOWY - nieczynny. 
OSA - godz. 19.30 „Złote niedole". 
LUTNIA - godz. 19,15 „Swobodny 

wiatr". 
ARLEKIN - nieczynny. 
PINOKIO - godz. 1'7 „Przygoda. Mi

sia Łazęp". 

ADRIA - ,N ikt nic nie wie", 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA - nieczynne z powodu re
montu. 

BAŁTYK „Anloui Iwanowicz 
gniewa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualt;i.ości 

Obok tego kursu - zorganizo wa
ne zostaną z dniem 1. II. 1951 r. 
4-tygodniowe wstępne kursy peda· 
gogiczne dla uczniów i uczennic 
obecnych klas X. Absolwenci tych 
kursów otrzymają zaświadczenia, 
uprawniające do pracy w ch;;.rak te
rze niewykwalifikowanych nauczy
cie.li szkół podstawowych. Będą on.i 
mieli możność uzyskanfa pełnyó 
kwalifikacji i złożenia egzammu 
dojrzałości. dokształcając się pod 
kierunkiem rejonowych komisji 
kształcenia nauczycieli. Uczestm-

L d • Ki·aj. i Zagr. Nr 3-51", PKF Nr 

P . , . . r ze o z I 4-51", „Artek" - kol. prod. ra-i P S (~ I a · dzieckiej, „J es i eń w przyrodzie" . ""°' „Telegram" - czeska kolorowa 
H!a!Jc z•sć będą 3 j 4 luteąo kt·eskówka", godz. 15, 16, 17, 18. 

.,.., 19, 20, 21 

kom kursów za'Pewnia się bezpłatne W dniach 3 i 4 lutego odbędzie się 
wyżywienie. pierwsza tura „Indywidualnego Tur-
Młodzież nasza. wyrosła z mas niej u Klasyfikacyjnego" w boksie. 

pracujących, a ucząca się w kla- K<•µituna t ŁOZB wyznaczył już zawo 
sach X i XI liceów ogólnokształca- d.ników do lego turnieju. Łodzianie 
cych, ma możność wstąpienia 1;a walczyć będą w Poznaniu, Bydgo
kursy prrzysposabiające do za- szczy oraz Łodzi. A oto nazwiska 
szc;zytnego zawodu nauczycielskiego, bokserów: 
który w Polsce Ludowej spełnia do waga rausza: Nowak. Pasikowski, 
n'iosłą i odpowiedzialną misję w bu Różycki . Strol15ki; 
d0Wl1ictwie podstaw socjalilzmu, roz 
wijając umysły . urabiając moral- waga kogucia: Błaszczyk, r..<>locki, 
ność socjalistyczną. kształtując psy- Szaliński, Stanikowski; 
chikę nowego człowieka - świado- waga piórkowa: Adamus, Irgang, 
mego współtwórcy nowej rzeczy. Malecki, Wojtasinski, Włodarczyk : 

wistości . I waga lekka: Kaczmarek, Maluszew 
Dotychczasowy przebieg akcji re· ski, Olczyk, Organek Wulkiewicz; 

krutacyjnej jest wyrazem zrozu- waga l.ek.ko-póErednia: Jędrzej-
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Krótkonogi, z kwadratową twarzą i takąż kwadratową figurą, 

zarządzający nosił skórzaną kurtkę i bryczesy. Podobny był do dżo· 

keja, dopiero co przybyłego z objeżdżania koni. Eilers 1przedstawił 

s'i.ę. j ako dy.rekt or - opiekun majątków z „amerykańskiej nomina

cji". Powiadomił, że w byłej posiadłości F inkego obecnie znajduje 

się 330 sztuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów 

Ziemię obrabia 210 parobków, którzy w większości przybyli do Ba
warii ze wschodnich obszarów, przypadłych P.olsce. 

K iedy mowa zeszła na losy byłego właściciela majętności, Eilers 
V.'J'raził na swym obliczu ubolewanie i ze smutkiem odpowiedział, 

że baron żyje obecnie bardzo ubogo, złożony paraliżem, wszystko 
mu odebrano i mieści się wraz z liczną rodziną w dwóch ciasnych 

pokoikach niedaleko stąd. Postanowiliśmy odwiedzić ziemianina, 
zwłaszcza, że Finke mieszkał o kilka kilometrów od dworku myśli

wskiego - w centralnej siedzibie. 
Samego barona nie zastaliśmy. „Złożony paraliżem" udał się 

na poobiednią przechadzkę. Porozmawiać mogliśmy tylko z jego 
młodszym siedemnastoletnim synem. Krótk a tyrolska kurtka i skó· 

rzane spodnie do kolan świadcz.yły o nim, jako o rdzennym bawar

c:zyku (zupełnie niedawno separatyści z bawarskiego Landtagu wy· 
dali zarządzenie, w myśl którego wszystkim nie-bawarczykom pod 

groźbą karnej odpowiedzialności zabrania się.:. noszenia bawarskich 

skórzanych spodni). 

Młody dziedzic uprzejmie zaproponował i;iam obejrzenie cen· 
~ ralnej siedziby. Zaprowadził nas do wielkiej dwupiętrowej willi, 

bogato umeblowanej. Było tu co najmniej półtora dziesiątka obszer

nych komnat, ri.ie licząc wielu pomieszczeń dla służby. Chcąc się 
pochwaU: swym wta jemniczeniem w interesy ojca, spadkobierca 

czyk, Koz_erawski, Marcinkowski, Za HEL - nieczynne z powodu remontu 
jąr.zkowski Il; MUZA - „Kłopoty ref. Trziszki" 

waga półśrednia : Hase, Nagajski, qodz. 18, 20. 
Pawłowski, Stanikowski; POLONIA - „Złodzieje rowerów". 

waga lekko-średnia : Pietrzak, Rd· godz. 17, 19, 21 
t"o;ński , Szczepocki, Trzęsowski; PRZEDWIOśNIE - „Górą dziew-

N t 
czę ta", god. 18, 20. 

waga średnia: Nowak, awro • REKORD - „Wyspa szczęścia„, 
Skalski, Sła,\rniewicz; godz. 18, 20 

waga półciężka: Albrecht, Ambro- ROBOTNIK - „Córka marynarza" 
ziak, Gieraga, Tomczak, Urzędowicz; qodz. 18, 2o. 

waga ciężka: Ciechow6ki. Jaskuła, ROMA - „Antoni i Antonina.", 
Niewadził. Gampe. iOdz. 18, 20 
Sekundować zawodnikom będą: STYLOWY - „Trójka Trefl'", 

Kasznia, Pawlak. Cegielski i Garnca- qodz. 18, 20. 

rek. ' śWIT - „Przygody Nasredina", 
godz. 18, 20, "'a r i 0 „ ff TATRY - „Kwiat miłości'', godz. 

~ 16, 18, 20. 

w P.abianicach WISŁA - „Złodzieje rowerów" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - „Hamlet" - g-0di. 
14.30. 17.30, 20.30. 

WOLNOść - „Hamlet", i:odz. 13.30 
16.30, 19.10 

ZACHĘTA - ,Śmiali ludzie" , 
qodz. 17.~o . 20. 

be?rona oświadczył, że wszystkie sześć majątków należą de, nich, 

a Amerykanie tylk<> formalnie i tymczasowo naznaczyli o-p1ekunem 
i<:h własnego i oddanego im zarządzającego, pana Eilersa. Do swej 

v.r!asnej dyspozycji posi·adają obecnie około czt erdziestu parobków. 

ale papa mówił, że ob~ecano zwrócić również pozostałych. 

Jeden z tych czterdziestu parobków pracował w ogrodzie obok 

pańskiego dworu. Nawiązaliśmy z nim rozmowę. Nazwisko jego 
Tille. Przep1·owadził się z nad Odry i oto już drugi rok tu pracuje 

'l'o był właśnie przedstawiciel owych ludzi, którym zabroniono nosie 
hó.warskie spodnie, człowiek, którego wygnania z granic Bawarii 

wTaz z innymi przes';::dlei'lcami żądają bawarscy separatyści. 

Tille zarabia 18 marek tygodniowo, -obsługuje dziedzica, a1e tak 
eamo, jak i jego towarzyszom, wynagrodzenie wypłaca mu„. amery· 

k<:ńska administracja. 
Tak zakończyły się nasze odwh~dziny u„. biednego ziemianina 

barona Finke, mieszkającego w amerykańskiej strefie. 
Wkrótce spotkałem się z piastującym podówczas godność minis

tra gospodarki rolnej Ba\varii, doktorem Bµumgartenem. Późni ej 

został on leaderem „partii bawal'skiej". 
Toczyła się rozmowa o reform.ie rolnej i trudnościach żywno· 

ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłoby wprowa
dzić w życie dopiero za dwa-trzy lata. Najpierw trzeba 'vybudować 
domy dla nowych chłopów. Nie mogą przecież mieszkać pod go

łym niebem. Należy uzyskać dla nich bydło, inwentarz. To wszyst· 

ko jest także bardzo skomplikowane, a jeszcze nie wiadomo, skąd 
wziąć na to środki. Doktór wysuwał też róźne inne przyczyny. al~ 

pe>tem wyjaśniło się, że w całej Bawarii podziałowi podlega 

wszystkiego około 40 tys. hektarów. 
1 .procent wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 procent 

gruntów, skonfiskowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej . 
Przypomniałem Baumgartenowi , że na podstawie ich własnych 

danych statystycznych (minister na początku ro.zmowy wręczył 

uprzejmie każdemu z nas dopiero co wydany informator o bawar

skiej gospoda:rce rolnej) powyżej półtora miliona hektarów - trze· 

c1~ część wszystkich użybkowycb gruntów Bawarii - należy do 
wielkich .posiadaczy ziemskich. Przecież tylko sam Tuin~und· 
Taxis wł~a w Regensburgu posiadłością o 25 tysiącach hektarów 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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